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I P l .n m n e > a ia  ru ivjacow a- Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zl, w agenturach, 
ił miejscowych miesięcznie ~£5 J ,  pizez pocztę przy zamówłeitn przez ekspedycje, 
I naszą 275  zł wprost na poczcie lub H lutowe3o miesięcznie 2,86 zł hwl.tataki 

f̂ 58 zł, d*a Wolnego Miasta Guańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4^u zl, do Gdńńska 4,45 ztoiych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzieii 
i 13 frank**;) do fhłgłJI B sbłl., do Stanów Zjednoczonych 80 centów, W razie 
nłeprzewi Jzidnych wypaditów, jak strejKi, przeszkody techniczne.łtd. prenumera­
torzy nie mapfprtłwŁ żqda..ia r.iedostai^zooycn numerow luL zw.ctu prenumerary.

O głob. n > t  PołsW Ii WfenH wysokości mttimetra w  dziale ogłoszeniowym I 
na stronie 8-łamowej t2 .gr, w  dziale reklamowym na stronie | .  (3 tamowej) prz^d |  
idcsieni 90 gr, wś.óc' ‘.ekstn 50 gr, za teKstc.n 40 gi. Dla Wolnegu Mlusia I 
Od ut ke wiersz n,/m 8-łąm. w aziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m i 
3-łajnowej przed tekstem 0,90 groszy, wśród tekstu 0 50 groszy, Zó telrsiem ,j
0.40 groszy, dla N! smiec dochodzi 50°jt nadwyżki, dla reszty zagranicy 106% j  
noaw Za ttun.aczeni' 2U%naawyzki. Raclm und S£ n n tv ca m ia u t p ła tn o . fid- J 

'mtatstrńcja nie-przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń 1

Redakcja 1 Huonlulstracja 
Groblowa 27/29- Qrmdxfiąi!*«, wtorek, dnia 13-#o lipca 1936. telefon nr,' 50 i 51.

Ekssplozra aniuml©|l w  Am eryce «idrie p iejsuO M idi,! 300.
M iu e tv n |c l i j  jó  trupów .

Dwumetrowy śnieg we W łoszech.

rtm iw y Eurrpie nie ustają.
Zdjęcie nasze przedstaw ia szoaę pod 

.Berlinem nazajutrz po yy lew ie rzeki. Lary  
Kanalizacyjne. drzewa i Kamienie są ro­
zrzucane katastrofalną silą  żywiołu.

P. min. reform rolnym proś. SJsaiewiw o Poinbi-za
dVt a  ók., i Ł

W  l.U S<? O ?  o  k

Toruń, ctnłą 10. 7.
N a konferencji, jaką się o d b y ła  w  aniu 9 hm; w T o -  

guwhi, p . m inister reform  rolnych wygłosi} dłuższe p rz e ­
m ów ienie, k tó reg o  w yjm ujem y najw ażniejsze ustępy: 

„D obrobyt ro lr ic tw a  |e f t  podstaw ą dobrobytu na­
szego, k ra ju  i  podw aliną naszej silnej państw ow ości. 
R.ząo w pełnej m ierze uznaje wym Owność tej niezbitej 
prawtdly i  liczyć się muisi z  tern, że nie będzie ani za so ­
bnego skarb u  am  żyw otnego' i produkującego p rzem y­
słu  an i rozw iniętego  życia handlow ego, a łącznie z ni­
mi eksportu  polskiego — jeśli nie p rzyczyn im y  się do 
rotzikwitu ro ln ictw a. Szczególnie tu, na Pom orzu, na le­
ża ło b y  jakiiujpręcbej napraw ić  doraźnie dotychczasow e 
błęcf) naszej polityki gospodarczej. Znojnej i p roduk­
tyw nej p ra c y  pom orskich ro lników  należy się zapew ­
nienie opłacalności w łożonego tn ió u  i kapitału .

Jeśli p rzy zn ać  należy, że m achina adm inistracji pań  
stw ow ej u nas w  tak  w ielu  w ypadkach  ujaw nia pew ne

o r ę s p o  n d p n ta . )
z g rzy ty  i nieaofcładnGśici. ro z u n ie m , że  s tąn  ten  tu te j­
szym  obyw atelom , przyuależnym  w  sw oim  czasie  do 
państw a, k tó re  posiadało  jeden z nć asprawniejscrycłi a- 
p a ra tó w  Hdm m jstracyjnych w  Europie —  odczuw ać .się 
diawn} podw ójnie boieśnie. Skwarzyfeśmy w bardzo 
szybkim  tem pie nasza państw ow ość, nasz m ateria ł u- 
rzęduiczy posiadał rozliczne braki, w d a w a liś m y  p rz e ­
pisy p rzy  zielonych stolikach-; k tó re  niejednokrotnie s ta ­
ły  w  rażącej sprzeczności z po trzebam i życia  — ran iąc  
dotkliwie poczucie Jadu i porządku m ieszkańców  dziel­
nicy  pom orskiej.

Dziś stosunki zm ieniają się, dzięki Bogu, z każdym  
dniem na lepsze i m iejm y nadzieję, że dojdziem y w  
krótkim  czasie do zupełnej na tern polu rów now agi, ja 
zaś sta rać  się będę, aby  w  zak resie  moich kom petencji 
w szelkie braki zo s ta ły  usunięte, a n iezałatw ione s p ra ­
w y  jnknaispicszniej zna laz ły  sw e rozw iązanie.

W  czyim interesie
Hryptasoni. 350  ftysiecy s* »ł?ch łśiepołpiebrtych- zalfoKpIi se  skarbu I ' ,n s l  ra ?

Warszawska Rzeozpuspolita pisze: Przy dzislej-
stym zastoju w  naszym życiu gospodarczem rewelacyjną 
wprost wiadomośoią będzie fakt udzielania przez- urzędy 
państwowe grubych zaliczek przedsiębiorstwom prywa­
tnym. . . .

D owiadujem y się, iż W arszaw ską Dyrekoja Kolejo­
w a w ypiaciła finni© „Berotein i Ferster** 150 tysięcy

złotych zaliczki ną dostaw ę podkładów kolejowych.
Jeszcze większą zaliczkę, bo 20C tysięcy złotych 

otrzymała firma Woldenberg. Ciekawa rzecz, w czyim 
interesie Jeży nrydawauie tak olbrzymyeh zaliozek do­
stawcom podkładów Kolejowych, pod"o*aą gdy każda fir­
ma dostarczyłaby tych podkładów bez zaliczek, przy 
obecnym bezrobociu i braku wszelkich trar,zakcji“.

Berlin ( t a k  się o Prasy WsobodsI®.
Berlin, (A.W.) W przyszłym tygodniu w yjeżdżał K om isja ta  wysianą zostanie na  skutek alarm ów  

B erlina delegacja rady państw a w podróż inspekcyjną J należących przeważnie do h a k a ty  s tó w  posłów  Wach. 
do P rus W schodnich dla zbadania panujących tam  sto- J Prusinoh_ propagujących zajęć: e się tw e s tją  zagrożonych
BaBkć w kulturalnych i gospodarczych. prowincji wschodnio niemiecKieh.

Brazylia opus^za Ligę Naroków.
Kfełłe F ronca  m® zrsfi^e p re .n jerem

Am basador brazylijsl i p rz;' In d ze narodów za­
kom unikow ał prasie, że  prezydent I! ze czy p o s p oli to ] 
B razylijskiej postanowi! znieść delegację przy L idze  
N arodów , w o o c  czego delegacja opuężcza w  najbliż­
szym  czasie Głenawę. . .

W iadom ość t; wywołała w Kęlącb Ligj wielki©  
wrwźepie, gdyś spodziewano się, iż konflikt da się 
jesnoze załagodzić.

M ello Franco zająć ma m iejsoe d elegata  brazy­
lijsk iego na kongresie prawników am erykański oh, 

ry w . ;wietniu prsysadego roka odbędzie się  w J$io 
de Janeiro. W ed łu g  w iadom ości nieoficjalnych, M ello 
Franco stanąć m ą na czele  now ego rządu brazylij­
skiego.

GEN. H U FISG fiTA  O MIN. PIŁSUDSKIEGO. 
W arszaw a, 12. 7. M inister sp raw  w ojskow ych 

przyją ł yr, idniu wczc^ajiszytn prizęd ppłudmięm: bjsk.

Galla. 1 ’opołud,iiu odb y ł d łuższą  konferencję ? dow ód-
eą D. 0 .  K. VIJ7 gęp. Hubisohtą. D ziś p rz y b y ł do.iWar- 
szaiwy gen, S taw icki. ‘ v '-' ' ^

GOŚĆ L aN G L JI. ; .y
W a, szaw a , 12. 7. Jeden z najgłośniejszych dzien­

n ikarzy  W llkham  p rzy b y ł w czora j do W arszaw y . P. 
W iikham  by ł długoletnim  redak to rem  , 'J'im esa“. .Obec­
nie prow adzi on czasopism o „R eviev of rev iev “.

S T R A jF  DRUKARSKI W  W ARSZAW IE
W arszaw a, 12. 7. D zisiejszy „R obotnik11 atakuje 

drmcarmę min. spraw  w ojskow ych, k tó ra  pom im o stra j­
ku nie p rze rw a ła  sw ej p racy , posługując się pracow ni­
kam i w ojsbpw cm i. — W obec tego, iż  drukarniom  grozi 
d łu żsty  strajk , n iękro ie  pism a, jak  „Św iatow id1*, „Tygo- 
d ń lf  Hustrowańy** i „W iadom ości Literackie** m ają być 
drukow ane w  sierpniu,

NADUŻYCIA W  .KASIE CHORYCH i
W arszaw a, 12. 7. D onoszą tu  z W ilna o n^liK y-: 

ciach, jakich dopuszczono się w jednej z tam tejszych ' 
K as C horych. W  zw iązku  z tern aresztow ano, dwóch! 
inkasentów  F a sy  C horych.  *.

a N u iELSKI z a m ę t  s i k a j  k o  w y .
łdona iu  (AW.) W ielką konsternację wŚrÓd z a ­

rządu - federacji rototniAÓw górnczych! wywtoĄan dcli 
pyzja z jazdu zw iązku  zaw odow ego  kolejarzy , 'wyjKr* 
w ładająca się przeciw ko żądaniu górników  sM erow * 
nem u do rzjąldu zap rzestan ia  im portu  masowego, w ęgła 
z zagranicy do knglji 1' '■ " ; r;Lijj

p o d z ia ł - ś l As k a . r ' , * . r si
Sejm p rusk i p rzy ją i w  drugiem  czytaniu podzla-,1 a d r  

m in istracy jny  G órnego i D olnego Ś ląska 203 glosam i 
przeciv4.o 30.

E R . SCIJACHT W  PARYŻU.
Mimo zapizeczeń , podaw anych  p rzez  p ra sę  nie­

m iecką, spodziew ają się tu  w  najbliższym  czasie w iz y ­
ty  d y rek to ra  niem ieckiego Banku państw ow ego dr. 
Schachta, z k tó rym  w spółcześn ie  m ają być w  P a ry ż u  
d y rek to r F edera i R escrye  B anku S trona i gubernato r 
B anku Angielskiego N orm a (?). (AW.)

SpJbflk kraimisrtw w Wseinbanfii.
P o l a c y  z a p e w n e  « i o | f e s « o 4 .w e g o  w y z n a n i a .

LuksenuW rg-, (ń . Wj. Rząd iuksembarski wydał 
nakaz aresztowania i wydalenia z kraju 8 znanyoh ko« 
monistow —  włoebów i podobne poiaKów. Nakaz ten  
zosiał natychmiast wykonany. Powodem wydalenia 
było to, że rząd wpadł n» trop szeroko rozgałęzionej 
organizaoji komunistycznej, która planowała dojonanie 
przewrotu. O przygotowaniach do przewrotu, świadczy 
fakt pogróżek, jednego z prtewódców komuniatyozn ch. 
Który na onblicznym zgromadzeniu oświadozył, że ko­
muniści wkrótce, rozprawią się  z burżnazją.

1 1 1 1  11 11   m ■■■"  1 ; LI .1 Jpl.y
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^DDR'05; SUŁ1ANA MAROKKO W  FRANCJI.
Pio Łumyśln m zakończeniu kampanii z Abd-ei-Krimcir., 
rząd^francuski zaprosił sułtana Marokko Mufay Jussufa
do Paryże (nasze zdjęcie) celem zademonstrowania 
swych pokojowych stosunkowi z koloniami. Sułtanowi 
-■ m w; drodzt ufc.zy wąnę są królewskie honory.
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Strasmy wybuch mnuicji w ivMeryce.
N ajw iększy  skład am unicji marynarka w ojen n ej w y iee ia l w pawietr-ae.

Niowy Jork, 11. 7.. N ajw iększa z  do tychczas no to ­
w anych  k a tastro f w ybuchow ych  w  S tanach  Zjednoczo­
nych  w y d a rz y ła  się ubiegłej sobo ty  w  olbrzym ich skła­
dach amunicji L ak e  D enm ark  pod m iastem  D over w  sta­
nie N ew -Jersey . Eksplozja nastąp iła  na skutek uderze­
nia piorunu, k tó ry  w  m gnienia oka przeistoczył naj­
w iększy  arsenał Ameryki w  jedną kupę gruzów . Jeden 
sk ład  po -drogim eksplodow ał z tak ą  silą, że  detonacja 
sp raw ia ła  w rażen ie  trzęsien ia  ziemi, w tsrzasa jąceg o  
w szy stk o  na p rzestrzen i 100 kim.

Istn ieje obaw a, że  k a tastro fa  ta  p rzen ieść  m oże się 
na  sk ład  amunicji PScatimy, odleg ły  w szystk iego  o 800 
m ir. o d  m iejsca w ybuchu.

Ludność okoliczna w  niesłychanej panice ucffekała

na w szystk ie strony, ab y  ty lko  jaknajdalej znaleźć się 
od tego  ziem skiego piekła. D w a m iasta  okoliczne M ount 
Hop i H ihernia p rzedstaw iają  dw a w ielkie rum ow iska, 
pok ry te  kam ieniam i, ziem ią i żelazem . l ic z b a  ofiar tak  
w  zab itych  jak  i w  rannych  nie daje się do tychczas u- 
stalić. Szpitale są  przepełnione ofiarami, N ajw ięcej z a ­
b itych je s t w śró d  m arynarzy , k tó rzy  stanow ili załogę 
arsenału . W edług  do tychczasow ych  obliczeń eksplodo­
wało 90 000 funtów czarnego prochu ! 50 000 funtów 
materiału łatw o wybuchowego.

Z arządzoną zo sta ła  na w ie lką  skalę pom oc san ita r­
na i p rzedsięw zięto  śroidfci bezpieczeństw a odnośnie o 
kolicznych m iast.

Sytuacja polityo:
22 glosy* — O strzeżen ie n a  przyszłe

Izba deputowanych uchw aliła w sobotę, (dnia lO.bm.) 
269 głosam i pr?eciw 247 wniosek, w yrażający Yotum 
zaufania gabinetow i B rianda. Przeciw  rządow i głoso­
w ała praw ica, komuniści i socjaliści. S łaba większość 
wynosząca 22 głosy, je s t  ostrzeżeniem  na przyszłość 
dla gabinetu p . B rianda.

N atychm iast po ogłoszeniu wyniku głosowania 
Cailłanx wniósł swój pro jek t do Izby, k tó ra  po przyjęciu 
porządku dziennego odroczyła się do czw artku.

Nikła większość dwudziestu dwu głosów, uzyskana 
wczoraj przez rząd  B riand-Caillaux, świadczy, że izba

ma we Francji.
)ść. — W ahanie. — D ługi w ojen n e.
wyraziła swe zaufanie do gabinetu  po dużem wahaniu 
i tylko warunkowo.

R atunek sw ój zawdzięcza gabinet centrowym ra ­
dykałom.

Pow ażne trudności m ogą jeszcze stanąć przed rzą­
dem z chwilą, gdy gabinet Briand-Caillaux będzie prag­
n ął uzyskać pełnom ocnictw a specjalne, przeciwko któ­
rym istn ie je  bardzo o s tra  opozycja.

Caiłlaux wyjeżdża w poniedziałek do Londynu. J e ­
żeli rokow ania z A ng lją  w spraw ie regulacji długów 
wojennycn przybiorą obrót pomyślny, rząd  obecny będzie 
mógł się  nieco odegrać.

Slandaliczna uei
B ohaterow i©  w w ięzien iach  ake szp iedcy n;

„C odzienny K u r  je r  K ra k .“ donosi: em erytow any 
ra d c a  szkolny A n d rze j D u d ek , se k re ta rz  V o lksbundu , 
zasąd zo n y  w  zeszłym  ty g o d n i w  K a to w ic a c h  za 
z b ro d n ię  szp ieg o stw a  n a  rzecz  N iem iec u i !6 m iesięcy 
w ięz ien ia  i  w ypuszczony  na w olneśó  za k au c ją  óOOOÓ 
zł, zdołał zb ied z  ze  Ś ląsk a  do N iem iec. R azem  z 
D u d ek iem  u c iek ło  trz e c h  oskarżonych  o zb ro d n ię

eezka szpiegów.
a woSns] sto p ie . — Skutk i tak iej polityki*
szp ieg o stw a  n a  rzecz  N iem iec, p rzec iw ko  k tó ry m  w 
p aźd z ie rn ik u  b . r. m iał się odbyó proces, jak  d o n o ­
siliśm y , liczb a  tych  oskarżonych  w ynosiła  9 osób.

O s o b y  te odpowiadały z wolnej stopy. To 
są s k u tk i  zbyt liberalnego traktowania szpiegów  
niemieckich przez w iadze polskie.

Wojoa domowa
800  osób  zostało

Lizbona. (AW .) N iedaw no m ianow any m inister spr. 
zag ran icznych  gen, C arm ona u rządził n o w y  putch  w o j­
sk ow y , nakazując a resz to w an ie  dotychczasowego! p re ­
zesa  m inistrów  gen. Da CoiSty i o sadzając  go w  w ięzie­
niu pod. za rzu tem  bezpraw ności jego o sta tn ich  zrządzeń  
i szkodliw ości ich d la  kraju .

Gen. C arm ona zam ianow ał się p rezyden tem  m ini­
s tró w  i m inistrem  w ojny  i u tw o rzy ł gabinet, złożony 
w y łączn ie  ze  sw oich zw olenników , rek ru tu jących  się 
w  p rzew ażnej m ierze ze  sfer w ojisśpw ych. O baw iają 
się tu ta j, że  zw olennicy  gen. Da C osty , rozporządzający  
na1 prow incji licznem i oddziałam i w ojskow em u będą się

w Portngalji.
a resztow an ych .
s tara li obalić  rządy  gen. C arm ony /  

T akże zw olennicy  pułk. G abecadesa, zgrom adzeni 
w  południow ych prow incjach  Portugalii, p o sta ra ją  się 
zapew ne w y k o rzy s tać  Konflikt1 m iędzy gen. C aruum ą a 
G om ezem  D a C ostą. Zanosi się w  tej sytuacji w  P o r­
tugalii na dłuższą w ojnę dom ow ą.

Lizbona. (AW.) N ow o-tnianow any m inister sp raw  
w ew n ę trzn y ch  Antonio C iaro rozkaza ł dokonać m aso­
w y ch  aresz to w ań  zw olenników  gen. Giomeiza da C osty  
i pułk. C abecadesa. Ogólna liczba a resz tow anych  s ię ­
ga 800 ludzi.

Tak, j a l  9cd
Z brodnicza ręka w yw oła /e  i w

P a ry ż . (AW.) P ra sa  francu/ska konstatu je, iż w 
ostatn ich  czasach  liczba k a tastro f kolejow ych w e  F ra n ­
cji dochodzi do rozm iarów  zupełnie n iebyw ałych . W  
ciągu ostatn ich  dw óch m iesięcy nie by ło  tygodnia, w 
k tórym  nie Z darzyłoby się po p arę  k a ta s tro f kolejo­
w ych , m ejednokrofnie kończących  się śm iercią dziesiąt­
ków  ludzi.

Starogardem.
e  F ran cji k a ta stro fy  k o le jo w e .
I Z w łaszcza osta tn ia  ka tastro fa  expressu  P a ry ż —Ha- 

v re , podczas której zab itych  było! przesz ło  100 p asa ­
żerów , ze w zględu na okoliczności, w  k tó ry ch  się od­
byw ała, w sk azy w ałb y  na działalność jakiejś zbirodlni- 
czej ręki.

P ow szechne je s t żądanie, kierow ane do rządu , p rze­
prow adzenia  w  tej sp raw ie  energicznego śledztw a.

Katastrofy powoc
D essau, 1Q. 7. W czorajszej nocy  fale Ł aby  p rz e r­

w a ły  tam ę pow yżej C osw ick nad gran icą  p ru sk o -a tt-  
hataką. W yfotn w  tam ie ro zszerzy ł się do szerokości 
m niejw ięcej' 30 m etrów . W k ró tce  s tan ę ły  pod w odą 
w szy stk ie  do tychczas jeszcze niezalane łąki i poła.. Za­
s iew y  zo sta ły  zniszczone doszczętnie. Szkody są o- 
grom ne.

Berlin, 10. 7. Z Frankonji donoszą o now ych  ober-

tzl w lem cio o h .
Waniach chm ur, połączonych z.siinem i burzam i. Ofiarą 
żyw iołów  s ta l się cały  szereg  wsi. P o la  zo sta ły  znisz­
czone, dom y podm yte p rzez w odę. D onoszą o licznych 
uderzeniach Piorunów . W  m iasteczku Heine w szystk ie  
ulice są zalane i su te ren y  stoją pod w odą. P ew ien  rol­
nik, k tó ry  jeszcze chciał przed burzą zw ieźć siano, zo­
s ta ł zab ity  od pioruna. P a ro b ek  jego zosta ł sparaliżo­
w an y , konie zo s ta ły  zabite.

Echa zaburzeń
Moskwa, (A. W.) Donoszą tu  z Leningradu, iż od­

bywał się tam  p ro c e s  przeciwko złożonej z 50 -c in  ofi­
cerów grupie arm ji czerwone) w związku z w ystąpie­
niem te j grupy w okresie walki Zinowjewa z tró jką 
dyktatorów , przeciwko tym ostatnim . Oficerowie ci od­
byli wówczas zbrojną dem onstrację na ulicach Lenin­
gradu, a  gdy R ada Kom isarzy Ludowych wydelegowała 
oddziały wojskowe dla zaaresztow ania dem onstrantów , 
część wysłanych oddziałów przesfcta na ich stronę.

w  Petersburgu.i Is tn ia ła  wówczas obawa wybuchu poważnej ruchawki, 
jednakże na  skutek energicznej ingerencji S ta lin a  i po­
dległych mu oficerów sowieckich, ruch w Leningradzie 
został stłum iony.

Z sądzonych 50-cia oficerów, sliazpnych zostało 
już cz te re ch  n a  ro z s t r z e i ln ie ,  5-ciu na  o s iem  la t  
ciężkiego więzienia, a re sz ta  na d w u le tn i pobyt w ba- 
ta ljon ie  karnym .

Taryfa osobowa na koleją
D zisiejsza p rasa  poranna przyniosła wiadomość o za­

m ierzonej podwyżce kolejowej taryfy osobowej o 25 prcc. 
Jak  się  dowiadujemy, wiadomość ta  je s t  niezgodna

oh nie będzie podwyższonaJ z praw dą, w mm. kolei bowiem nie było dotychczas 
mowy o tak iej podwyżce. Przeciw nie, min. s ta ra  się o
utrzym anie taryfy na dotychczasowym poziomie.

Wielka kradzież w l in  Spr. Zagr,
W końcu ubiegłego m iesiąca kasa znajdująca się 

w pokoju kurjerów  dyplomatycznych w Min. Spraw  Z a­
granicznych padła ofiarą złodziei.

J a k  donosił oficjalny kom unikat M. S. Z. w kasie 
znajdowały się tylko bezw artościow e korespondencje 

przesyłki.
Tymczasem dowiadujemy się, że spraw a przedsta­

wia się  cokolwiek odmiennie. Urzędowy kom unikat był 
zupełnie nieścisły — gdyż złoazieje zabrali 9000 rubli 
w złocie, 400 dolarów, 18 pierścionków i inną biżuterję. 

ak b iźuterja jak  i  goiów ka należały do niejakiego 
. Spadkowskiego, który przebywa w R osji i pieniądze 

te  miały mu być przesłane.
J a k  ustaliło  dochodzenie, dużą winę w tym  wypad- 

lu ponosi M. S Z., gdyż kasa  nie była należycie pilno­
w aną. A  gay skutki niedozoru w ykorzystali złodzieje, 
M inisterstw o ukryło fakt kradzieży pieniędzy.

W jakim  celu? By nie informować o tem  opinji 
publicznej? N iestety, rzeczy tego rodzaju się nie ukryją.

Oficjalny kom unikat o „bezwartościowych przesył­
kach" był zaiste  skandaliczny.

SPO R Y  O MAROKO.
K orespondent „K urjera W arszaw sk iego" dow iaduje 

Się, że  rząd! angielski je s t stanow czo p rzec iw n y  w łącze ­

niu T angeru  do s trefy  hiszpańskiej. Go w ięcej, rząd  
angielski: popiera żądanie W łoch  dopuszczenia ich do 
w spółudziału  w  zakresie  sp raw  T angeru ,

Zapadanie się morza Kaspijskiego.
W z n o s z e n i e  s i ę  g ó r  k a u k a s k i c h . ^  

M oskw a, (A. W.) Sensację w tutejszych kołach 
naukowych wywołały wyniki ostatnich spostrzeżeń ty ­
czących się c o raz  s iln ie jszeg o  o b n iż a n ia  się  poziom u 
w ody n a  M orzu K aspijsk iem u Poziom  wody obecnie 
je s t n iższy  o d  k ied y k o lw iek  n o to w an eg o , przyczem 
tendencja dalszego obniżania się trw a  zupełnie wyraźnie.

Zjawisko to tłomaczofie jest nietylko warunkam i 
klim atyczaem i i zm niejszoną ilością wody niesioną do 
morza K aspijskiego przez Wołgę, ale także w znoszeniem  
się  g rz b ie tu  Gór K a u k a sk ic h . W skazuje na  to sp a ­
dek M orza K aspijskiego w okolicach półw jspu Apsze- 
rońskiego tworzącego zakończenie grzbietu górskiego 
Kaukazu. Poziom wody w okolicach półwyspu i m iasta 
Baku obniżył się o 15 cen ty m etró w .

Jeśli podobne objawy trw ać będą nadal morze może 
to  mieć k a ta s tro fa ln e  s k u tk i  d la  k o m u n ik ac ji o k rę ­
ta m i na  morzu Kaspijskiem .

R ada Komisarzy lodowych zarządziła ścisły nadzór 
nad objawam i towarzysźącemi obniżaniu się poziomu 
tego morza.

Śnieg spad! we W taeck.
Nad N eapolem  szalała w ielka burza.

Rzym , (A. W.) P ism a donoszą, że nad Neapolem  
przeciągnęła w ielka burza, które wyrządziła poważno 
szkody< Znajdujące się w porcie okręty z trudem  mogły 
utrzym ać się  na kotwicach. Jeden  ze statków  urw ał się, 
lecz na szczęście udało się mu wypłynąć na pełne morze.

Z N ow arry donoszą, że w górzystych okolicach spadł 
śnieg, który pokrył ziemię w arstw ą grubości od 50 cm  
do 2 m etr. T em peratura  znacznie opadła. .

Również w  północnych W łoszech spadł śn ieg  —-  
rzeka Po wezbrała.

Pożar miasteczka Suchowoli.
Spłon ęło  k ilkadziesiąt dom ów , m agistrat, 

urząd policyjn y  i syn agoga .
Z B ia ł e g o s to k u  donoszą: W dniu wczorajszym

w Suchowoli (90 kim od Białegostosu) wybuch p o ż a r , 
w jednej z piekarń. Ogień wkrótce objął cale miasteczko. 
Zaalarm ow ana s traż  ogniowa z Białegostoku, k tó ra  nie­
zwłocznie udała się w dwóch wagonach kolejowych do 
Osowca. W Osowcu strażakom  białostockim nie udało się 
otrzym ać środków lokomocji, wobec czego późno wie­
czorem wrócono do Białegostoku.

N atom iast przybyły do Suchowoli s traże  ogniowe 
z Grodnia, Sokółki i Goniądza.

P astw ą potężnego żywiołu padło k ilkadziesiąt do­
mów, m. in. m ag istra t, urząd policyjny, synagogo. Kościół 
i urząd pocztowy zdołano uratow ać.

Kilku strażaków  odniosło lekkie obrażenie ciała.
Dziś udaje się na miejsce katastrofy  wicewojewoda 

białostocki.

CHINY PRZECIW KOMUNISTOM.
Z Pekinu donoszą: O czekiw any od d łuższego  czasu 

a tak  zjednoczonych arm ij genera łów  G zang-Tso-Lina i 
W u-Pei-Fu  przeciw  generałow i Fengow i i armji kom u­
nistycznej rozpoczął się p rzedw czoraj. D otychczas w y ­
niki w alki są  n iepom yślne dla Fenga.

SŁUSZNY APEL.
P rzedstaw icie le  sfer in telektualnych francuskich 

zw rócili się z gorącym  apelem  do in telek tualistów  a- 
m erykańskich. W  apelu tym  au to rzy  jego proszą o 
zrozum ienie sytuacji Francji, k tóra , dokonaw szy  nad­
ludzkich w ysiłków , znalazła się obecnie w  tak  k ry ty cz- 
nem  położeniu.

2 różnych stron.
— W  obroni© moralności. R ząd  w łosk i polecił poli­

cji p rzy jęcie  energicznych środków  przeciw ko kostiu­
mom kąpielow ym , sp rzecznym  z zasadam i m oralności. 
Policja m a w ydać  szczegó łow e zarządzenia co do kro­
ju  kostium ów  kąpielow ych.

—  Jeden tniljon strat. C zeskie pismo „Lidove L isty" 
donoszą,, że  s tra ty , w y n i k ł e  z pow odu ostatn ich  pow o­
dzi n a  M oraw ach, w y n o szą  przesz ło  jeden miiljard ko­
ron czeskich.
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W sprawi® wydzierżawieaia Polsce 
tureckiego meoepola spjryissewego.

Organizacje gorzelni Kol ni czy,c}} w Polace uzyskały 
w ostatn im  czasie koncesję 25 letm ą na dzierżawę mo­
nopolu spirytusow ego w Turcji, Koncesja obejm uje mo­
nopol produkcji, sprzedaży, im portu i eksportu zarówno 
spirytusu, wszelkich trunków  i napojów alkoholowych, 
ja k  piw a i w ina. Z akres zatem  koncesji je s t  bardzo 
poważny i doprowawadzenie je  do skutku jest wynikiem 
zaufania, jakiem  sfery rządow e tureckie obdarzają grupę 
polską, mimo poważnej konknrencji zagranicznej. Z a­
ufacie to  je s t aż nadto  uzasadnione, Przem yśl bowiem 
spirytusowy w P olsce był szczególnie przed w ojną we 
wszystkich swoich gałęziach w stan ie  wielkiego rpzkwjtu 
i w przem yśle tym przedstawiam y pod ta łd jm  wzglę­
dom w artości organizacyjno-liąpdlowe.

M onopol sp iry tusow y w Turcji ma byś prow adzony 
przez tureckie tow . akc., którego napił ąi ąucyjny w su­
mie 2 000 000 funtów tureckich ma przyjąć w połowie 
rząd  turecki, a w połowie grupa polską. Towarzystwo 
tureckie ma wykonywać wszelkie upraw nienia, objęte 
koncesją i płacić rządowi tureckiem u ręczną tepp tę  dzier­
żaw ną w kwocie dziesięciu tysięcy funtów tureckich, 
oraz udział w czystych zyskach.

Udzielenie koncesji grupie polskiej je s t  w całym 
świecie bardzo żywo komentowane, jako  jedną z  na j­
większych koncesji, k tó rą  państw o tureckie nadało po 
wojnie.

K oncesja ta  ma na oku rozwój przem yślą lurec 
kiego, a wybór Polski jako w spółpracownika daje rzą­
dowi tureckiem u nietylko wybitnych fachowców w tym 
zakresie, ale też i związki polityczne, k tóre tylko na 
korzyść obu narodów rozwinąć się mogą.

D la  Polski koncesja ta  ma również bardzo poważne 
znaczenie i rokuje rea lne  korzyści. W prawdzie przyjęte 
koncesją zobowiązania, a w szczególności wysokość te- 
nuty rocznej i obowiązek zaliczkowania te j tenuty nało­
żyły na grupę polską bardzo wielkie oiężary, to  jednak 
organizacje gorzelni rolniozych w Polsoe będą miały 
możność przez dłuższy czas eksportow ania pewnyoh 
czyści swej nadprodukcji spirytusu. Ponadto będziemy 
mogli zatrudnić w Turcji pewną liczbę naszych fachow­
ców.

W końcu podkreślić należy, że uzyskanie tej kon­
cesji je st  dowodem wielkiej sprawności naszych organi­
zacji rolniczych, którym czynniki państwowe udzieliły i 
udzielają ze względu na interes ktaju odpowiedniego 
poparcia.

Zainferesswaaie zagranicy artykułami pilskim.
Polesie zrobiło szczęśliwy wyłom w dotychczasowej 

bierności gospodarczej naszego wschodu. —  R ada woje­
wódzka okręgowych towarzystw  rolniczych powzięła i prze­
prow adziła doskonalą myśl zadem onstrow ania bogactw 
natnralnych i przemysłowych Polesia na targach  poznań­
skich. Okazało się, że dzięki tej inicjatyw ie cały han- 
dlowo-przemysłowy zachód polski miar możność bezpo­
średniego zetknięcia się z Wytwórczością Polesia, k tóre 
zostało mu do pewnego stopnia dopiero teraz  odkryte. 
W śród zwiedzających byli rów nież przedstaw iciele firm 
obcokrajowych, ja k  francuskich, greckich, jugosłow iań­
skich, szwedzkich. —  Przedm iotem  ich zain teresow ania 
były wyroby przemysłu ludowrego, wędliny grzyby, szcze­
cina, skóry, chmiel, wyroby rym arskie, konserwy jarzyn, 
pierze, puch, nasiona kminu, m ajeranku, oraz deski so­
snowe. P rzeszło  50 firm połskićh zaw iązało bezpośre­
dnie stosunki handlowe % wytwórczemu w arsztatam i pol­
skimi. Większość artykułów  nabywanych przpz te  firmy 
przeznaczone są również na  eksport, często do Ar»erjkii 
A lgieru, Egiptu (dyebtą, dpzewo g ię te  etc.), Do praw ­
dziwych osobliwości naszych zewnętrznych stosunków 
handlowych należy zaliczyć fakt, że od ostatn ich  targów  
poznańskich zaczniemy zastępow ać sprow adzane ze Szwe­
cji kostki granitow e do bruków, ta k !m samym artyku­
łem pochodzenia krajow ego, który podobno w niczęm 
n ie ’ ultępujo  zagranicznem u.

Przykład Polesia  powinien zachęcić do naśladow a­
n ia  inne województwa wschodnie, w prowadzając więcej 
dynamizmu do ich życia gospodarczego.

flara zarebkaws i kaszt irtrzymunis w Sławsk 
Z ia i.  przed woja; i po woju':.

M iędzynarodowa B 'uro  Ppący w Genewie zpstąwiło 
bardzo in teresu jącą tabelę porównawczą płacy parobko­
wej w stosunku do kosztów utrzym ania w Stanach £jedno 
czonych. Tabela ta  obejm uje plące zarobkowe robotni: 
ków według wykazów zwją^kptyyph; ołace zarówno ja k  
o koszt utrzym ania wyrażone są  w cyfrach wskąźnibo; 
wych.

Jak  się okazuje % tabeli qd r. 1906 do r. 1913 go 
płace i k osz ty . utrzym ania praw ie ś |ę  rówppwążyły. W 
r .  1907 np. płaca przeciętna wynosjła 89.7, koszt utrzy­
m ania zaś —  82.0; w p. 1 9 .0  płaca — 94.4, koszt U- 
trzym ania —  93.0; w r. 191? plącą — 97.8, koszt u 
trzym ania — 97,6.

Od r. 1914 do r . 1920 między norm ą płacy ą kosz­
tów utrzym ania pow staje luką sporą; koszty utrzym ania 
rosną szyDciej niz płaca.

Tak więc w r , 1914 przeciętna płaca wynosi 101.9, 
k,oszt utrzym ania —  108.0; w r. 1916 płaca 107.2, 
koszt utrzym ania 118.3; w r. 1918 płaca — 132.7, 
koszt u trzym ania —? 174.4.

Dopiero w r . 1920-tym rozpoczyna się większa 
zwyżka plac zarobkowych, k tó ra  od r. 1921-go nietylko 
się utrzym uje, lecz przewyższa poziom zwyżki kosztów 
utrzym ania. A więc w r, 1920 płaca wynosi 199 0,

koszt utrzym ania m  20S.5; w r. 1922 p łaca  1 9 § .l,
koszt utrzym ania 167 .3 ; w r. 1924 płaca —  228.1,
koszt utrzym ania —  170.7; w r. 1925 płaca n s  237.9,
koszt utrzym ania —  173.5.

Jak  wynika zaiern z powyższych danych zwyżka płac 
zarobkowych i polepszenie się stosunków m aterialnych 
w klasie, 'robotniczej nastąpiło  w Stanach Zjednoczonych 
dopiero w r .  1920-ym, po zrealizow aniu zysków wojen­
nych w przem yśle am erykańskim  i w zw iązku z wzpa^ 
stającym  bogactwem narodowem .

B*ąd prowa&i rolowania § polyo^ll u g rm m m ,
przeważnie inwestycyjne. Umowa z firm ą H arrim an  ma 
zawierać między innerai warunek wedle którego firma 
ta  zobowiązuje się przyjąć inb nlokować na rynku za­
granicznym  dolarow e Jisty zastaw ne T-wa Kredytowego 
Z :emskiego do wysokości 15 milj. doi. Jak  wiadomo 
znaczną ilość iycb listów  posiada rząd  które  przyjął je  
od obywateli ziemskich na rachunek podatku m ają tko ­
wego,

Pozatem  rząd prowadzi pe rtrak tac je  z firm ą Ullen 
& Co. o pożyczki inwestycyjne dla m iast któreby rniaiy

wynosić również 15 milj. doi. Z tą  sąm ą fjrm ą oraz z 
g rupą kapitalistów  duńskięh prowadzone są podobne rp- 
kow ania o budowę w Polsce 4 wielkich elew atorów  zbo­
żowych. E lew atory  miaiyoy stanąć po jednym w Gflan- 
Skq, G yynj, T czew ie i pa pograniczu Czechosłowacji. 
F irm a TJłlen & Co. miałaby te  elew.atory wybudować, 
natom iast grupa kapitalistów  duńsk ch dostarczyłaby ka­
pitałów na  w ar ranty  i wogóle kapitałów  do popierania 
tych elewatorów.

Zaprzeczenie dr. Eemmerera.•......  w '  , . . . . .
Dr. K em m erer oświadczył wczoraj M inistrowi Skar­

bu, iż zwrócono jego  uwagę na wiadomości opublikowa­
ne ostatn io  w niektórych pismach niemieckich, a pocbo 
dzące rzekomo z W arszawy w tym sensie;, jakoby pod­
czas konferencji z przedstawicielam i połskiemi powiedział, 
że kap tal am erykański niem a zaufania do sytuacji h an ­
dlowej w Polsce, jakoby miał wy raz ń  inno pesymistyczne

poglądy odnośnie do obecnego gospodarczego położenia 
i widoków na przyszłość w Polsce.

Dr. K em m erer oświadcza z naciskiem , iż niem a ąni 
słowa prawdy w tych pogłoskach, i że ani on sam, ani 
też żaden z innych członków jego komisji nie ppwied?iął 
ąic podobnego do żadnej z osób urzędowych, lub kogo­
kolwiek wogóle.

Spis w ygląda prsen w rsgew  Faisfel ?
G M e y  n a  p o l s k i m  k l ą s k u  p o p i e r a j ą  s i r e j k  g d r a i k ó a w  sa p g ie fs& iis fe .

Wszystkie Zw, Zawodowe na polskim G. Siąskn wy­
dały wspólną odezwę w  której wzywają klasę robotni­
czą do popierania walczących w Anglji górników. Popie­
ranie to powinno się narazie w ten sposób uwydatnić,

że wszelka nadliczbowa praca mianowicie dniówki i go­
dziny dodatkowe powinny być w strzym ane. Zw. Zawo­
dowe Górnicze na polskim G. Ś ląsku rozpoczynają akcją 
składkową na rzecz robotników angielskich,

Przed hegemon]ą finansowo-gospodarczą Niemiec.
poparciu anglo-saskiemu stoimy przed he- 

gemonję finansowo-gospodarczą Niemiec na Kontynencie 
europejskim. Ta solidarność działania anglo-amerykańsko- 
niemiecka wytwarza nową konstelację polityczną, nową 
sytuację międzynarodową. Locarno, traktat berliński, 
300 mjlj. kredytów niemieckich dla Sowietów, chęć re­
wizji planu Daytss’a, Kooperacja Reichsbanku z Federal 
Reserwe Bankiem, próbą zmuszenia banków emisyjnych 
do poddania się amerykańsko-angielsko-niemieckiej kon­
tro}), żądanie wzamian za kredyty wprowadzenia ątąn- 
dartn  złota oznacza nowe przesunięcie w Europie.

Niestety nasz rząd zwłaszcza nasz minister ąpraw 
zagraniczny oh milczy. Opinja w kraju zaniepokojona jest  
i chce wiedzieć, jakie są piany rządu -yy czasie tw orfe- 
nia się nowego fronta, nietylko w polityce europejskiej, 
ale przez przyłączenie się do tego frontu angło -  nie­
mieckiego Stanów Zjednoczonych i w polityce światowej* 
Może przewodnicząoy Komisji dla spraw zagranicznych 
umożliwi ministrowi spraw zagranicznych w y p o w ie d z  
nie się w powyższej sprawie przez zwołanie posiedze* 
nia komisji dla spraw zagranicznych.

O cin ja  p u b liczn a  n ie c ie rp liw ie  czeka.

Komunikaty Zw. Tow. Kup. na Pomorzu,
—- NOWE CENY SPRZEDAŻNE SOLI. Na podstawie 

rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 22 czerwca br. (Dz. U. 
R. P. Nr. 64 poz. 3S0) począwszy od dnia 6 lipca br. ustalone 
zostały następujące ceny sprzedaży soli d)a hartownych od­
biorców za 100 kg. bez opakowania franco wagon stacja od­
biorcza kolei normalnotorowej na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej: warzonka jak i kamienna sól mielona z kopalni w wa­
pnie zł. 23 — kamienna sól mielona z innych kopalń zw. „sza- 
ra“ zł. 15,70 i otnoka zł. 16,50. Cena soli kamiennej t. zw. 
„szarej” i ornoki w krachach jest niższą o 20 groszy.

^ — ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O LICHWIE PIENIĘŻ­
NEJ. Ną Podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu i Spra­
wiedliwości z dnia 30 czerwca br. (Dz. U. R. P. Nr. 64/26 poz. 
380) z dniem 6 lipca zostały obniżone prawnp odsetki przy 
czynnościach kredytowych z 24 procent ręcznie na 18 proc. 
odsetki przy pożyczkach na zastaw ruchomości (z wyjątkiem 
papierów wartościowych i towarów) z 24 proc. na 18 proc. 
Od sum udzielanych pożyczek tytułem wynagrodzenia za u- 
bezpieczenie przedmiotów zastawów, ich przechowanie i sza­
cowanie wolno obecnie pobierać 2 proc. miesięcznie zamiast 
dotychczasowych 3 proc. Umęwy o pożyczki pieniężne za­
warte przed dniem 6 lipca 1926 r, w których Wymówione ko­
rzyści majątkowe ponad pbccnie obowiązujące normy nie zo­
stały pobrane przed 6 lipca 1926' ulegają wykonaniu w  ten 
sposób że korzyści te mogą być pobrane \y wymówionej w y­
sokości za czas do najbliższego terminu ich płatności, termin 
ten jendnak nie może przekraczać daty 1 sierpnia 1926 r "

Rolnictwo.
— TEGOROCZNY URODZAJ MA BYĆ WYKORZYSTA­

NY PLANOWO: Rzud uchwalił opracować plan wzorowego 
wykorzystania tegorcznego urodzaju. W ykonawcą tego pla­
nu będzie Ministerjum Rolnictwa przy współudziale M. S. W. 
Plan przewiduje utworzenie zapasu zboża, celem utrzymania 
cen w kraju nu jednej wysokości. Również przewidziany jest 
kontyngent zboża, który będzie eksportowany zag-anice ce­
lem podtrzymania aktywności polskiego bilansu handlow ego. 
Między inneini plan-przew iduje eksport przetworów zbożo­
wych i mąki, aby jaknajdalej zastąpić tern eksport zboża.

ftifłM ROLNIKÓW w  P O  w . SOCflACZEW -
^KIM. C en trą jpy  Z w iązek K ółek R olniczych w  W a r­
szaw ie otrzym a} inform ację o rozm iarach  s tra t, jakie 
ponjesl1 rolnipy pow iatu Socliąc?ew skiegq n a  skutek 
d ługo trw ałych  i ulew nyplj deszczów . N ajw iększe s tra ­
ty  w y rząd z iły  u lew y  w  okopow iźnie, dochodzące w  
n iektórych m iejscach do 100 proc. Dużo rolników, sa ­

dziło bez żadnych rezulta tów  2 ra z y  kartofle i buraki, ą 
byli i tacy, k tórym  wogóle to się nie udało.

Zbiór zbóż obliczają na 40—70 proc. przeciętnych. 
Szczególnie duże s tra ty  w zbożach jarych. Zbiór siana 
z za lew nych  łąk jest n iepewny, a p rzytem  jakość siana 
niska.

— PODWYŻSZENIE OPŁAT PROBIERCZYCH. Z dniem 
6 lipca br. zostały podwyższone o 50 procent opłaty probier­
cze na rzecz Skarbu Państwa za cehowanie złotych i srebr­
nych przedmiotów. Również podwyższono opjatyy za czyn­
ności nie połącżpne ze stemplowaniem.

GleMa pieniężna.
Zt©% w d n iu  1C? lip ca  1926  r . (AW>)

Gdańsk przekaz 56.06 —56,19, zloty 5 6 ,0 8 —56.22; 
Berlin przekaz na W arszawę, Katowice 45 ,205—45.445 
zloty 4 5 ,1 7 —45.63, Londyu przekaz 47.00, Zuryoh 55.

Ostatnie k im  telefonem.
W a r s z a w a ,  12. 7. — g o f e  10-ta. — Nieprzędo-

w o notow ano dolar © .§.9 zł., gaRjeu 1.77 z ł."— Ten­
dencja u trzym ana.

Giełda towarowa.
W a r s z a w a ,  10. 7. W dzisiejszych prywatnych obrotach 

zbożowych panowała niepodzielnie zniżkowa tendencja. Panika 
doszła do tego, iż umowy z dnia poprzedniego rozpatrywano 
na nowo, niechcąc akceptować cen starych. Ceny* dnia nie 
istnieją w tym wypadku, ponieważ od rana zniżka wyniosłą 1 
—1V2 złotego na ICO kg. Ziarno z Poiporzą i Poznąńąkiego 
było cokolwiek mocniejsze w płaceniu (ca 1—1*/* z},), Ze 
względu na tańszy przewóz na ęksport, Rospięfpść cen pła­
conych i żądanych wynosiła ća 2 żlote, co ćyiriądćąy wymiJW- 
nle o nastroju rynku. Dó wytworzenia w obeepym przednów­
kowym okresie tak niebywałej zniżki cen przyczyniły się na­
stępujące powoay. Raptowna zmiana w  przewidywaniach zbio­
rów roku bieżącego oraz wzmocnienie kursu złqtego. 2a  16}) 
kg. fr. st. załadowania płacono następujące ceny ży ta : kres. 
118 f. hol. 23—p4 zł. pomorskie 24l/2—25 zł. pszenicą 123 f. 
hol. 35—36 zł. owies 35—32 zf. jęczmień browarowy 28 zł, na 
pszemiał (kaśzany) 26 zł.

Grudziądz, 9;7. „Roinik" Spółdzielnia Rolniczo-Haudiow.i 
notuje za 1 0 kg. loco stacja załadowcza: Żyto 29—31, psze­
nica 40—42, owies 3 1 -3 3 , jęczmień browarny 26—28. T e ; - 
dencia utrzymana.

Gdańsk, 10.7. Urzędowe notowania zboża bez zmia|iv 
D ow óz: zyta 471, jęczmienia 25, grochów 45.
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O brazki pom orskie.

Szkice tf f lą  z CSirrEic.
ii .

O Charzykowie, tej tjąjś mało Polsce, a nawet Po­
morzu znanej wsi, mającej ogromną przyszłość jako le­
tnisko, pisać mi koniecznie należy obszerniej. Położona 
tuż przy granicy niemieckiej, posiada nietylko urocze 
położenie nad jeziorem, ręcz najzupełniej zastąpić mo­
że inne miejscowości, położone nad morzeni

C horzykpw o zaw dzięcza w łaściw ie sw ój dzisiejszy 
ro zg łos K lubow i Żeglarskiem u, k tóry  tutaj, pobudow ał 
sw ój paw ilon. K ilkadziesiąt łodzi żeglarskich  kołysze 
się m a je s ta tj czme na falach. Łodzie w iosłow e, i m o­
to rów ka, daleko  w  jezioro pobudow ane pom osty , o g ra ­
niczone tria n iep iyw ających  miejsca kąpielow e, sposo­
bność p rzy jrzen ia  się rybo łóstw u , przecudow ne k o lo ry  
ty  w  noce księżycow e, m ajesta tyczn ie  na tle lasów  i- 
g ra jących  ze  sobą  fal, . poszum  okala jących  borów , 
w szy stk o  to  p rzem aw ia  z a  p rzy sz ło śc ią  tego najdalej 
na zachód  w ysuniętego ' zakątka . A k iedy  z ta ra su  pa 
w ilonu Klubu Żeglarskiego spogląda się w  jasną noc 
lipcow ą na ko łyszące  się fale, m ieniące się M rriad a mi 
ko lorów , gdy  się przysłuchuję tej m uzyce życia falują­
cej się w ody, m ieszającej s ię  z poszum em  nadbrzeż­
nych lasów , m yśl m im owoli goni hen — ku B ałtykow i, 
do tego Jan a  K w asa, w ó jta  z H ackeiw erku , którem u 
k rzy żak  Baldw in żonę zabił, a córkę w y k rad ł, do tej 
s traszne j scen y  m ordu w  dzień św . Dominika, gdy  10000 
ludności polskiej w y rżn ię to , do kró tkow idz tw a  politycz­
nego Polski, k tórej m ilsze b y ły  dzikie pola, niżii te  tak  
w ielkie d la  P olsk i zapow iadające ko rzy śc i północno- 
zachodnie granice. I m im owoii cisną się na u sta  sło­
w a  S łow ackiego i jego przes n u tk r : Sm utno mi Boże! 
g d y  tym czasem  dusza się rozaniela w  pogodną noc lip­
cow ą.

P rag n ę  zaczerpnąć  bliższych  inform acyj o jeziorze, 
b y  je podać do w iadom ości Szerszego ogółu p rzez W a ­
sze p oczy tne  pismo. Udaję się do p. G ierszew skiego, 
zaw sze  zapędzonego i zapracow anego  gospodarza, u 
k tórego się w szelk ie  festyny odbyw ają  i nad którego 
brzegiem  Chojniczanie się kąpią.

— P an ie  G ierszew ski, niech mi P an  w ytłóm aczy , 
ile m órg  jezioro  to  iiczy, jaki jest stan  zarybien ia , wo- 
gole w szelk ie  szczegóły , jakie pan o tern jeziorze w ie?

—  P an ie  redak to rze , tego  panu  objaśnić nie mogę., 
lecz udaj się p an  do tutejszego, ry b ak a  p. K lem m era, on 
pana dokładnie objaśni.

— Do Klemmera? W szak mi go tutejsi nawet ludzie 
określili jąKO hakatystę i człowieka ż rozmysłem wy- 
rybdającego jezioro?

—  G łupstw o, panie! P raw d a , że jesT Niemcem, tru ­
dno b y  p rzez  noc s ta ł  się Polakiem . Mad nam i Niem cy 
p raco w ali 150 la t i co nam  zrob ili?  Suche gałęzie od ­
p a d ły  od oma. lecz korzeń i pień pozosta ł polski; A 
chcesz pan, by  tu ta j n a  pograniczu N iem cy od razu się 
spolszczyli gdy  m ają nadzieję, że  P om orze  jeszcze p o ­
w ró c i dk> N iem iec? P rzec ież  tak ie  w ersje  naw et z  W a r­
sz a w y  rozsiew ają . Nie p . K lem m er, s ta ry  kaw aler, p o ­
lity k ą  siię nie trudni,, a  zaw o łany  to rybak . On pana 
najlepifej objaśni.

Robię kwaśną minę. Pisałem przecież w  Waszem 
piśmie o nim nie puehjebne rzeczy. Wiem nawet, że. 
grozi procesem. Kwaśnego piwa nawarzyłem, myślę 
sobie, trzeba je wypić.

Idę do niego! P rzy jm uje m nie p. Tokłow icz, P ozna­
niak, im eligentny, lekki, w ym ow ny.

—  Panie Tokłowicz., p rzyby łem  tutaj, by się roz­
m ów ić z p. K lem m erem ., C zy nie m ógi bym  go zo b a­
czy ć?

— Ależ proszę bardzo . Tylko pan  musi poczekać, 
bo p. K lem m er w yszed ł, lecz w róci.

P odaje  mi na  żądan ie  kaw ę i ciasta. K aw usia p ie rw ­
szej klasy, a c iasta p raw ie w arszaw sk ie . Zdum iony 
pytam , kto piecze dla tej restauracji ciasta?'

— Ja — odpowiada, — lecz chleb również.
.— A ozem pan  w łaśc iw ie  je s t?
—  Mam konsens na tę  restau rację , dom należy do 

p. K lem m era, powoli zam ieniam  go na hotel, od ■ liipca 
posiadać będę 16 letników  z K rólestw a. Z aw odow ym  
j’este.m cukiernikiem , chociaż posiadam  6 klas gim na­
zjum  i zo b aczy  pan, co tu ta j się stanie za  rok. P o zw o ­
li pan, że panu  pokaże, oo ro p m ^ l
! Prowadzi mnie na piętro.
' —- Wszędzie malarze przy pracy. Na przyszły rok
p. Klemmer zamierza eerwać ten budynek obok i po­
budować „kuirhaus“. Zobaczy pan, co tutaj się stanie, 
— mówi z uśmiechem.

Pokazuje mi pomosty, znajdujące się w bUcl-owie, 
miejsce nad przyszłą plażą, nad którą stanąć mają cele 
'do rozbierania się, sz.atn.ice itd. ind.

P o w racam y  w reszcie.
Z jaw ia się p. K lem m er sam . Zgryziony, odzyw am  

się do niego.
-— P an ie  K lem m er! Jestem  tym , k tó rv 'p a h a  nie­

słusznie 'posądzał o  w y iy b ian ie  jeziora. P rzy b y w am  
d j  pana  atoli dobrow om ie, bo mi ry b a c y  z  innych stron 
tłcm aczyli, że za rzu ty  takie podnosić m ogą ty lko  ludzie 
n iezuający ry b o łóstw a .

R ozm aw iam y ha ten  tem at obszernie, następuje zgo 
'da, tom ahaw k w o jenny  pogrzebany . R ozm aw iam y jak 
dw aj p rzy jaciele. D ow iaduję się, że jezioro  ch a rzy ­
kow skie liczy 7800 m órg, że ponadto  dzierżaw i od rz ą ­
du  polskiego f  m ałych  jezior, razem  11 000 m órg, do ro­
ku 1931. O pow iada mi, że za  ostatn ie półrocze zap ła­
cił „ ty lko" 8 000 zł. podatku.

,, ; — A jakie ry b y  znajdują się w  jezio rze?
1 S zczu p ak i liny, w ęgorze , płotki, okonie, sumy, 

ropy , mainynki.
— A jak długiego czasu pan potrzebuje, by na całem 

jeziorze przeprowadzić połów ryb?
k  ^  P rzynajm nie j d w a  m iesiące.

A ilu łudzi pan za tru d n ia?

— N a razie sieam iu,
—  A dokąd  pan  w yw ozi ry b y ?
—  Do Chojnic p rze jew szystk iem , ^o przecież nasza 

okolica musi mieć ry b y , część do G dańską; najw iększą 
część do W arszaw y  i Łodzi, bo tym  ry b  m y tutaj, spo­
żyć  nic m ożem y.

— To tak  silnie to jezioro z a ry b io n e ? ’
— B y ło ! W  roku 1917 połów  mój na niew odzie pod 

lodem  w ynosił p rze sz ło  tysiąc pięćset centnarową dziś 
rybostan  się zmienił, chociaż oszczędzam  z,arybek.

— A ną czem  to po lega?
— Nie umiem w ytłóm aczyć. Zdaje się, że w sz y s t­

kie jeziora s trac iły  na rybostanie.
— C zy może rozw inięte żeg larstw o  na jez io rze?
— M oże, lecz w ątp ię. Sam  dałem  pozw olenie Klu­

bowi żeg larsk iem u na u rządzenie przysłan i, ho pragnę, 
żeby ta  w ioska się rozw inęła.

A co pań  sądzi o przyszłości Charzykfowa?
—  W iem  jedno, że w yrośn ie . D la tego buduję i  w 

in teresie  p ań stw a  czynię w szystko , co m ożliw e, by  ta 
miejscowość się rozw inęła  w  wielkie, letnisko. Nie o 
mnie chodzi! M am moje ryoo łósłw o , m am  ok!oho 100 
m órg roni, lecz, panie redak to rze, ja kocham  pracę, 
ruch, życie, a nie dukwienie, chociaż jestem  s ta ry m  ką- 
w aierem .

U dając się na spoczynek, w oła  dc mnie mój in te r­
lokutor

— P an ie  redak to rze, lubi pan w ędzone w ę g o rz e ?
—  N aw et bardzo.
— T o w  p rzysz łym  tygodniu będę z mej w pędzali 

miał św ieże, tylko jakie, solone czy  bez sok?  ;
—  Solune!
— T c  m ech pan  przybędzie , o trzy m a pan pojtaSfS^ 

okaz. sfi,

f ira d ie ijfe  min. r e to ra  ralnyoh Staniewicza
». m i e s z k n n i r '  w i l e ń s k r n u  *■ «id n i e o b e c n o ś ć  r p o t i n ^ .

W ilno , 10. 7. (od wł. koresp.) Do m ieszkania m i­
n is tra  reform  rolnych prof, Staniew icza zakradli się 
dwaj złodzieje, podczas nieobecności rodziny profesora, 
która wyjechała do m ajątku rodzinnego. Zlodz!eje skra­

dli jedynie zegar śoienny, pnmus i drobne m&łowartoś- 
ciuwe przedmioty oraz wyłamali zaniki w  szafach. Nie- 
zdołali jednak więcei ukraść, ponieważ zostali spłoszeni.

Mord na letnisku.
C hłopak z jaraoaaroi ujrzał 'mieszks»B jt-dnej w ilii udsł^orcą isewroseinu

Chłopak sprzedający jagody, wykrył wczoraj wczes­
nym rankiem  ohydną zbrodnię w miejscowości letnisko­
wej W esoła pod Jiem oertow em .

Podszedł on do otw artego  okna jednego z domów 
i spyta), czy nie kupią jagód.

Ponieważ na k ilkakrotne pytania nikt mu nie od­
powiedział — chłopak w drapał się na parapet okna 
i zajrzał do pokoju.

Zeskoczył z krzykiem przerażenia
Na podłodze ujrzał przykryty gałęziam i jedliny trap  

kobiety, odartej z sukien.
Na alarm  zbiegli się ludne. Przybyła policja.
Stwierdzono, ze miał tu miejsce mord przez udu- 

senie grubym sznurem , okręconym na szyj.

Dochodząc cale gospodarstw o, usłyszano gw ałtow ne 
dobijanie się do zamkniętych drzwi m alej stodółki.

Gdy otworzono, wyszedł z niej stróż gospodarstw a, 
który z wieczora poszedł ram spać i został widocznie 
zamknięty przez zbrodniarzy.

' Zam ordowana nazywa się M ar ją, Dmowska, je s t 
żoną kolektora lo terji państwowej w W arszawie.

W Miłośnie bawiła na letnisku, doglądając równo­
cześnie budowy własnej willi.

N a rn;e,sce onyanej zbrodni zjechały władze śled­
cze i, W arszawy w asyście najzdolniejsi,ych detektywów, 
rozpoczynając energiczne śiedzlwo.

Tragiczne samobójstwo nad otwartym grobem męża.
Z t i a ia  z re raan ep o  c r t y s l j r  R a ta p ld s r - J t a f c a r - n o w a k r e g i  z a ż a i a  <s*uci« .Jty .

W arszaw a, 10. 7. . (Tel. w ł.) ,W czasie pogrzebu o- 
gólnie łubianego’ i cieszącego się ogrom ną sym patią p u ­
bliczności w arszaw sk ie j ś. p. R atolda Zadarnow skiego, 
zd arzy ł się na cm entarzu  pow ązkow skim  w ynadek , k tó­
ry  eto głębi w strzą sn ą ł wszys-tłsiemk k tó rzy  zebrali się 
dla cudania ostatn iej posługi nieboszczykow i.

W  ehwili zasypyw ania  m ogiły  żona zm arłego, s tra ­
ciw szy przy tom ność, p ad ła  na ziemię zemdlona. P o ­

spieszono jej ż pom ocą, a  jeden z obecnych  lekarzy, a- 
siłow ał ją ocucić, da jac  ,-d.o w dychan ia  fiaszeczkę z  a- 
monjąkiem . P . Z adarnow ska gw ałtow nym  ruchem  w y r-  
w alą . buteleczkę z rąk  lekarza  i w mgnieniu oka w y - 

: chy liła  ją do dna. ’
N ieszczęśliw ą w stanie b. ciężkim odwieziono ae 

szpitala 'D zieciątka Jezus. Podobno desperatka użiyjaj 
poprzeaniio innej trucizny.

Tajemnicze morderstwo w pobliżu Wolborek.
Trup k ob iety  puiużońe ta tł»r ketejuwjf

M aszynista pociągu nr. 5 zdążającego z P iotrkow a 
do W arszaw j spostrzegł w pobliżu V^olbórki, iż na torże 
w odległości paru metrów od prowadzonego przezeń po­
ciągu, leży naga kobieta. M aszynista pociąg usiłował 
zahamować, nie udało ma się tego dokonać i lokomotywa 
w jechała na ową kom jtę. W ystraszeni gwaitownero 
z a trzy m a łem  się pociągu podróżni zaczęli wysiadać, 
chcąo się dowiedzieć co się sta ło . Na torze tuż za

pociągiem leżały zm asakrnw ane zwłoki nagiej kobiety,. 
Policja najbliższego posterunku z Bentkowa rozpoczęła 
natychm iastow e dochodzenie. Ustalono, że nieznajom a 
padia ofiarą mordu, po dokonaniu którego przeniesiono 
zwłoki na to r, chcąc w ten  sposób zatrzeć siady doko­
nanej zbrodni. W odległości paruset metrów znaleziono 
ubranie nieznajom ej. Dalsze dochodzenie wyświetli 
prawdopodobnie tajem nicze okoliczności m orderstw a.

N a g r o d z o n e  
nu Pierwszej Pomorskiej W ystawie Rolnictwa i Przemyślu 

Wielkim Złotym Medalem
r i j y d l e  L t S j ® m b e e s n ©  f Ł w/tM^de). 

K r em  l_3ljcan l e c z n ^
Udelikatma i pielęgnuje cerę, *;» Żądać wszędzie!

Zwracać uwagę 
na markę t y ż G / r i ^ d )

POMORSKIE TOW. PRZEM YSŁU  CHEMICZ. , POM ERANIA“ 
Ka z i m i e r z  w o l s k i  <s v H w Gr u d z i ą d z u .

Z Mtzka i z daleka
— Żniw a pod W arszaw a. W  okolicach W a rsz a ­

w y  rozpoczęły  się w  ubiegłą sobotę żm w a. D obroczyn­
ne słońce ostatn ich  kilkunastu dni p rzysp ieszy ło  p ro c ts  
do jrzew ania ż y ta  w czesnego, tak, że już m ożna było 
przystąpić do zbi-oirów. K łosy ż y ta  pełne zapowiadają, 
dobry  uiroidzaj, To też  w ieś z zapałem  rusza  do zniw . 
O by tylko na czas sp rzę tu  dopisała pogoda! W  zw ią­
zku z rozpoczęciem  żniw  w dobrych  w arunkach  spa­
d ły  n.a rynku  ceny  zboża, p rzedew szystk iem  zaś  żyta. 
O kazało się, że  n iek tórzy  rolnicy posiadają w s tertach  
zeszłoroczne zboże.

— Awantura w  rumuńskim parlamencie. N a osta t- 
nierri posiedzeniu parlam entu  doszło do burzliw ego in ­
cydentu  w  kuluarach parlam entarnych . M ianowicie p re ­
fekt okręgu  D d  M icodiano, zaa tak o w an y  p rzez  posła 
Sabilę z pow odu dopuszczenia do nieform alności w  cza­
sie w y b o ró w  spo tkaw szy  Sabilę w  kuluarach, uderzył 
go w  tw a rz . Na w iadom ość o tern zaw rza ło  w śró d  o- 
pozycji na sali piosiedzeń. Z aczęto gw ałtow nie lom a- 
gać się p rzy o y c ia  m inistra spraw  w ew nętrznych , a po­
n iew aż m inister nie ukazyw ał się, p rzew odn iczący  m u­
siał zarządzić  p rzerw ę. Po p rzerw ie  p rz y b y ły  m inister 
sp raw  w ew n ę trzn y ch  ośw iadczył, że p refek t zostanie

ukarany , co uspokoiło opozycję i m ożna było dokoń­
czyć w  spokoju posiedzenie.

— W idm o głodu w Japonii. Specjalna kom isja, k tó ­
ra  w y ło n iła  się z poszczególnych m inisterstw , zajm uje 
się obecnie w  J-aponji k w e s tą  zaopatrzen ia  ludności ca-' 
lego kraju w  potrzebne środki żyw ności. N iedaw no te ­
mu ośw iadczył sek re ta rz  stanu  Kojam a, że Japonji g ro ­
zi w idm o głodu. Ludność w zrasta  z rolni na rok  o 
1000 000 głów , a ziem ia nie bęazie  w  stanie w y ży w ić , 
w szystk ich . Za lat trzydzieści m ar ko w  zb io rach  ryżu  
w yniesie przeszło  100 000 000 buszli. W obec tego na-., 
leży szukać sposobów , jak  rozw iązać ten  problem . Już 
dzisiaj b rak  jest w  kra ju  żyw ności, a w  w iem  okolicach 
ludność odżywia, się jakna,'gorzej, pirzyczem młode po­
kolenie w y ra s ta  w ą tłe  i chorow ite.

— Cho'era w  Azji. P a ry sk i „P etit Journali" donosi, 
że w  Tndjach angielskich, na Filipinach, w  Indochinacli 
i Siamie, szaleję epidem ja cholerą. W edług s ta ty s ty k i 
urzędow ej w  sam ych Indjach zmarło d o tąd  43 856 o só l

— O szczędność fczy  bojkot. P rasa  w ło sk a  z z a ­
niepokojeniem notuje cę ja z  to jask raw sze  zm niejszani? 
się i-lośći tu rystów , zw iedzających  W iochy. W  roku o-!, 
beonym  ckoiice alpejskie odw iedziło 25 proc. normal-i 
nego kon tyngen tu  tu ry s tó w  — W enecję 30 proc., Nea­
pol 22 proc., SycyJję 20 proc.

— n i ■■ u ■ i i p h j  » i l — m i'—  —  i m i * *  11 JJŁ— » ^  w  n i m h i b j i i i  n t i ą l  .mi i w i ii ii  i w w — i|3w b i i —

R u i n n
M oskwa, 8t lipca. (Kp8.) Jak wiadomo, rząd So­

wiecki, nie mogąc sobie dać rady z zarządem znacznej 
liczby domów, odebranych właścicielom w wielkich mi a­
stach, zaczął wydzierżawiać te domy pierwszym lepszym  
amatorom. Obecnie przeprowadzono inspekcje, pewnej 
liczby domów w  Piotrogrodzie, przyczem jak głosi urzę 
do we sprawozdanie, stwierdzono nadzwyczaj opłakany 
stan większości tych bndowli. W domach tych prawie 
z regały ńie działuję ani wodooiągi ani kanalizacja i nie 
dokonywa się żadnych prac remontowych, Sp^awozU 
nie zaznacza, iż wszystkie te  domy są skazane nu /n 
giadę już w najbliższym czasie.
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Wiadomości bieżące.
G R U D ZIĄ D Z poniedziałek 12 iipca 1 9 2 6 r
K A L E N D A R Z : Poniedziałek 12-go lipca Ja n a  Gwalb. 

Wtorek 13-go Małgorzaty.
Wschód słońca 3 53 zachód 20 17 

L Wschód księżyca 6 6 zachód 21 55

i —44 TEATR MIEJSKI. Dziś w poniedziałek z powodu
prób głośnej komedji amerykańskiej pt.: „SŁOŃCE WSCHO­
DZI’1 z p- ISiemaszkową w roli głównej — przedstawienia 
nie będzie.

We wtorek, dnia 13-go bm. o godzinie 8.15 wieczorem po 
Taz drugi i ostatni ukaże się niefrasobliwa 5-cio aktowa sztu­
ka Lorde’a p. t.: „PROBOSZCZ . WŚRÓD BOGACZY11 w  w y­
konaniu Bydgoskiego Teatru Popularnego, który na premje- 
rowem przedstawieniu doznał nader owacyjnego przyjęcia.

Ceny miejsc zniżone, uprzystępnią każdemu ujrzenie tego 
niezwykłego widowiska.
! —** KINO ORZEŁ demonstruje „Nie grzesz Matko!’1
dramat 9-a.kt.' z Mary Carr w  roli gl. oraz „Jej zielone oczy1’, 
dramat sensacyjna - salonowy w  7 aktach z Heleną Makow­
ską i nadprogram. Razem 18 aktów. Ceny miejsc zniżone 
do środy o 50 proc.

—** KINO APOLLO wyświetla od dzisiaj dramat erotycz­
ny w  10 aktach p. t. „Książę krwi” z Rudolfem Valentim.

 .** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 10 do 16 lipca włą-
eżnie: Apteka pod Orłem, ul. Trzeciego Maja 25, tel. 360.

trlU  ' *
- _ * ♦  z  p o b y t u  p. M in is t r a  S t a n ie w ic z a  w  G r u ­
d z ią d z u . Mimo nawału zajęć spowodowanych licznemi 
przyjęciami interesentów; w  dn. 10 bm. p. minister reform rol­
nych prof. Staniewicz zdążył zrewizytować przed wyjazdem 
z Grudziądza p. starostę Czarlińskiego i p. wiceprezydenta 
Krobskiego.

_ * *  POMORSKA IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 
W GRUDZIĄDZU zawiadamia, że 9-te posiedzenie .plenarne' 
Pomorskiej Izby Przemysłowo - Handlowej odbędzie się w  
Grudziądzu, dnia 16-go lipca (piątek) 1926 r. o godzinie 4-ej 
popołudniu w  sali obrad Magistratu m. Grudziądza (Ratusz I.), 
na którem będą omawiane aktualne sprawy życia gospodar­
czego naszego obwodu.
! — * *  Z KONCERTU NA GŁODNE DZIECI. Dzięki życz­
liwości p. Bronisława Kragkiego, dzierżawcy restauracji ł 
kawiarni w  „Królewskim Dworze’1 dla akcji dożywiania głod­
nych dzieci odbył się 2-go lipca br. koncert z dancingiem w  
,Królewskim Dworze1’ na rzecz głodnych dzieci. Dzięki po­
parciu społeczeństwa grudziądzkiego impreza ta dała dochód 
w kwocie 176 złotych a gdy p. Kraski sam poniósł wszelkie 
Wydatki połączone z urządzeniem, cała ta kwota służy na po­
mnożenie funduszu na rzecz głodnych dzieci, które dożywia 
się obecnie z okazji „półkolonii1’ urządzanych z ramienia NOK-

Dzięki serdeczne p. Kraskiemu za poparcie akcji, pani Ter- 
bertowej za trudy przy czasie do późnej noęy jak i parni Tadcy 
Lipowskiemu za zwolnienie od podatku zabawowego. Szcze­
re dzięki społeczeństwu, które przy ochoczej zabawie pamię­
tało o głodnych dzieciach i Dyrekcji i Redakcji „Głosu Po­
morskiego11 i „Gońca Nadwiślańskiego” za popieranie wszel­
kich imprez na ten cel dobroczynny. Wszystkim „Bóg za­
płać!"

Komitet Obywatelski 
pomocy dla głodnych dzieci.

—*• TOWARZYTWO CZYTELNI LUDOWYCH w  PO­
ZNANIU podaje poniżej numery nieodebranych premji z im­
prezy „Bomb czekoladowych z niespodziankami11, wylosowa­
nych w dniu 15 czerwca br.: 6678, 8416,34962, 47481, 61917 
62551, 66493, 73688. 89487, 109206, 134090, 134086, 149493
169965, 188288, 202838, 205555 i 208612. Powyższe wygrane 
są do odebrania w Biurze Towarzystwa przy uliey Er. Ra­
tajczaka 16 do 20 lipca br. Po tym terminie przechodzą prem­
ie na własność Towarzystwa.

—** SPRAWOZDANIE z działalności Opieki Szkolnej 
przy Państw. Gimn. Żeń. w  Grudziądzu za r. szkolny 1925/26. 
Instytucja egzystuje przy zakładzie od dnia 29 maja 1924 r. 
i wyłoniła się ze sfer rodzicielskich za inicjatywą dyrektoia 
pana A. Zassowskiego, który do dziś dnia z poświęceniem i 
nieugiętą wytrwałością zajmuje się wszelkiemi sprawami, 
sprawami, wchodzącemi w  zakres jej działania, i jest is o - 
nie duszą całej organizacji.

Do dnia 8 marca 1926 r. organizacja figurowała pod naz­
wą Koła Rodzicielskiego. Na walnem zebraniu z tego samego 
dnia przemianowała się z powodu dotyczcąego pisma z Ku­
ratorium na „Opiekę Szkolną11 i przyjęła statut nadesłany 
przez władze, powiększyła ilość członków zarządu do 36 i 
utworzyła dla łatwiejszego uskutecznienia najrozmaitszych 
prac 7 kom-isyj: 1. propagandowa, 2. nadzorczą, 3. dożywia­
jącą, 4. hygjeniczną, 5. widowiskową, 6. wycieczkową i 7 fi­
nansową. Komisje te pracują odrębnie, każda na swem polu 
działalności, jednakże w ścisłym kontakcie ze sobą i szkoła.
1 W ciągu roku sprawozdawczego odbyło się 8 posiedzeń 
zarządu i dwa walne zebrania- roczne i nadzwyczajne^ dnia 8 
marca br. celem zmiany nazwy i statutu. W swej działalno­
ści Opieka Szkolna przyczyniła się do niesienia pomocy uczen­
nicom niezamożnym najbardziej w sprawie dożywiania, gdyż 
57 uczenie korzystało z śniadań bezpłatnych, a inne z taklch- 
że śniadań po cenach zniżonych do minimum. To też Kura­
torium wyraz. Opiece swe uznanie za owe starania i ofiarność. 
Oprócz tego Opieka dała znaczne sumy na uzupełnienie i 
wzbogacenie biblioteki uczniowskiej, oprawę książek, upięk­
szyła aulę i klasy pięknemi obrazkami historycznerni, a przy 
końcu roku szkolnego zapłaciła taksę szkolną za kilkadziesiąt 
uczenie w kwocie 625 zł. Można tylko żałować, że daleko me 
wszyscy rodzice uczenie do tej pięknej Instytucji należą.

Grudziądz, dnia 7 lipca 1926 r.
Prezes zarządu: (—) poseł L. Krzywiński.

Sekretarz Opieki.: (—) G. Mielke,

—** WIENIEC NA NOWEJ STRZELNICY. W piątek
popołudniu o godzinie 5-tej zebrali się na Strzelnicy członko­
wie Komisji Budowlanej Bractwa Strzeleckiego, aby . razem z 
zatrudnionymi tam robotnikami j rzemieślnikami obchodzić
uroczystość wywieszenia wieńca. Komisja razem z robotni­
kami zasiedli do stołu, na którym znalazły się jadło i napitek. 
Jako pierwszy przemówił w  nieobecności prezesa, który przy­
był późnie, pan Sporny, — Król kurkowy Bractwa,
wskazując na wysiłki tak Bractwa, jak i robot­
ników, które trzeba było ze względu na trudne położenie go­
spodarcze wytężyć, aby Strzelnica stanęła w  takiej dosko­
nałości, jaką i przedstawia. Również podniósł zasługi władz 
miejskich, które przychodziły zawsze z pómoea pijąc na zdro­
wie wspóinej produktywnej współpracy.

W imieniu robotników i rzemieślników przemówił je­
den z obecnych, który wyraził uznanie dla przedsiębiorczości 
Bractwa i przyrzeka intensywną pracą rozpoczęte dzieło do­
prowadzić do końca.

Sekretarz Bractwa p. Śliwa Wskazał w  swem przemówie­
niu na znaczenie strzelnicy i oświadczył, że stać ona będzie 
do dyspozycji wszystkich obywateli, którzy zorganizowani 
są w  towarzystwach pótwojskowych, o podnożu narodowo- 
patrjotycznem. Pijąc zdrowie praworządnego, patriotyczne­
go robotnika polskiego, co robotnicy przyjęli z entuzjastycz- 
nem zadowoleniem.

W międzyczasie przybyły prezes Bractwa p. Stanek zro­
bił Kilka zdjęć fotograficznych, a kapitan Bractwa p. Kellas 
obiecał robotnikom po jednej fotografji sprawić, z czego się 
bardzo ucieszyli. Podczas całej uroczystości panował po­
między robotnikam’’ a komisją serdeczny nastrój. \

Wykończenie strzelnicy tak dalece, aby można strzelać, 
nastąp; w  około trzech tygodni. Strzelnica ma 29 stanowisk 
do karabinów strzeleckich i 11 na strzelanie ostre karabinów 
wojskowych, razem więc 40 stanowiski jest niewątpliwie naj 
większą i najdoskonalszą z całej Polski.

—** NA MECZU PIŁKI NOŻNEJ artystów Teatru Miej­
skiego z prasą grudziądzką, jaki odbędzie się w  niedzielę, dnia 
18-go bm. o godzinie 4-ej popołudniu na boisku „Olimpji11 zo­
baczymy wszystkie sfery towarzyskie naszego miasta które 
z ogromnem zainteresowałem  oczekują sensacyjnego, bo 
pierwszego tego rodzaju spotkania. • Podobno zapowiedziany 
został przyjazd p. wojewody pomorskiego dr. Wachowiaka.

Podnieść należy, niezwykła uprzejmość i uczynność za 
rządu Tow, Sport. „Olimpia’1- z p prezesem Andrótem na czele, 
w udzieleniu bezinteresownie boiska i niezbędnych akcesor­
iów spor-towych

Na miejscach sędziowskich ukażą się ulubione aitystki 
sceny grudziądzkiej.

Treningi obydwu drużyn odbywają się gorączkowo — ich 
skład podany zostanie w  najbliższych dniach.

—** WIELKE WYŚCIGI NA MOTOCYKLACH o mi­
strzostwo Pomorza i wyścigi międzymiastowe urządza tut. 
Klub Motocyklistów w  dniu 18-go bm. o godzinie 3-ej popołu­
dniu na szosach powiatu grudziądzkiego. Wyścigi urządzane 
przez miejscowy klub zainteresowały już dziś jeźdźców za­
miejscowych, jak np. Poznania, Bydgoszczy, Gdańska, Kato­
wic itd., którzy zgłaszają chęć wzięcia udziału w  wyścigach.

Tut. publiczność będzie miała sposobność w dniu tym za- 
poziać się z wyścigami które odbyw. się w  Polsce bardzo 
rzadko, a w  Grudziądzu po raz pierwszy.

Na torze wyścigowym za Tarpnem na szosie pod Duso- 
cinem można codziennie obserwować ćwiczenia motocykli­
stów.

Organizację pierwszych wyścigów stara się tut Klub 
przeprowadzić; jaknajlcpiej, i ma nadzieję, że udadzą-się one 
.bardzo pomyślnie i przyciągną dużo publiczności miejscowej 
i pozamie.iscowej.

Komunikacja na miejsce wyścigów jest zapewniona. Bliż­
sze szcezgóły poda się naszym czytelnikom w następnych 
dniach.

** O FIRMIE LUDWIK FRANKOWSKI. W związku 
z notatką umieszczoną w nr. 96 naszego pisma z dn. 27 kwie­
tnia p. t.: „Domy urzędowe dla kolejarzy’1 itd. prostujemy, że 
informator nasz padl ofiarą pomyłki, a mianowicie firma Lud­
wik Frankowski w  Bydgoszczy jest firma szczerze polską i 
pracuje śćiśle według wskazówek i- rysunków Ministerstwa 
Kolei.

Ruch towarzystw.
. ~~(r0  Baczność Powstańcy i Wojacy! Miesięczne zebra­

nie członków Towarzystwa odbędzie się we wtorek, dnia 13 
npca br. o godzinie S-mej wieczorem w sali p. Zielińskiego 
przy ulicy Długiej.

Wycieczka Towarzystwa parowcem do Gniewu odbę­
dzie się ry niedzielę dnia .1.8 lipca br. Bilety nabyć-można 
w Sekretariacie Towarzystwa Ratusz II we wtorek I piątek 
między godziną 5 a 7 popołudniu, oraz u druha Graczyka, ul. 
Kościuszki 14 i u Br. Bażańskićh. O liczne przybycie człon­
ków na zebranie uprasza Zaraąd.

—(rt) Zebranie cechu szewskiego odbędzie się w  ponie­
działek, dnia 12. 7. br. o godzinie 7-mej wieczorem M p. Do- 
minikowskiego, ul. Strzelecka. O liczny udział prosi Zarząd.

—(rt) Zebranie miesięczne P. M. Konferencji śuk Win­
centego a Panło przy kościele Serca Jezusowego w  i ł .  Tar- 
pnie, odbędzie się dnia 13-go bm. tj. we wtorek, o godzinie 
6-tej wieczorem. Wykład wygłosi drowa Majowa. Uprasza 
się o liczny udział. Zarząd.

Z Pomorza.
—1** CHEŁMNO. Odpust Nawiedzenia Najśw. Marji P.

w Chełmnie odby się 2 l.pca przy w ielk ;m udzial wierllych 
nietylko z wszystkich prawie stron Pomorza, lecz też z naj­
bliższych po wiato w Wielkopolski i Kongresówki. P rzybyły 
też 4 zbiorowe pielgrzymki z księżmi na czele z Grudziądza 
(św. Krzyza), Chełmży, Wabcza i Bydgoszczy' (św  Trójca), 
które proboszcz miejscowy powitał uroczyście przy  Bramce 
i przy .wodne bramie. W przeddzień odpustu i w sam dzień 
odpustu wygłoszono 7 kazań, 32 księży słuchało spowiedzi. 
Odpust chełmiński był prawdziwą manifestacją ducha kato- 
lickiego. Z żalem żegnaty liczne rzesze pielgrzymów Cheł­
mno i cudowny obraz Matki Boskiej Bolesnej.

Tabela wygranych dolarówek
z ciągnienia tt dniu 1 lipca 1926 r.

8  OOO d o l a r ó w : 302 206.
S  OOO d o l a r ó w : 827 669.

1 0 0 0  d o l a u ó w : 949 2228 856242 931326 46579
706581 

5 0 0  d o l a r ó w :
815686 662231 269976 674208 411782 381785 

316893 578867 
1 0 0  d o l a r ó w :

671271 387923 914167 204561 495727 
852926 364103 63u089 74996S 182180 
635706 303348 901983 059151 851811 
798615 191423 517523 112724 335326 
496260 636608

671576 461216

668021 017921 
371644 700343 
508966 069026 
825157 702158 
643744 276938 519098 912282 142342

377672
539116
180109
404350
142209

—** TORUŃ. (Sensacyjny proces). W sobotę o godzinie 
12,30 w południe w Toruniu zakończył się proces p. Ro-mana 
Babiuchy, oskarżonego o obmowę w  stosunku do naczelnika 
wydziału wojewódzkiego opieki społecznej p. Wałerjana Za­
pały. Mocą wyroku Babiuch skazany został na 100 złotych’ 
grzywny. Prokurator domagał się 7 miesięcy więzienia. Wy­
rok jest niezmiernie łagodny, ponieważ część zarzutów zo­
stała przez p. Babiucha udowodnioną jak rozbicie ogniska ro­
dzinnego i wynikła stąd ruina materialna oskarżonego. Na­
tomiast zarzut roztrwonienia pieniędzy oskarżonego nie zo­
stał udowodniony. Sprawa wzbudziła wielkie zainteresowa­
nie i publiczność pozostała na sali- do końca rozprawy.

—** STAROGARD. (Wypadki kolejowe). Z rannego po­
ciągu, jadącego w poniedziałek z ■ Kościerzyny wypadł między 
Barkocinem i Liniewem podczas1 pełnego oiegn pociągu pięcio­
letni synek listonosza Machuty z Liniewa. Chłopiec odniósł 
tylko lżejsze obrażenia.

W poniedziałek o godzinie 2-ej popołudniu najechał przy 
Więckowach pociąg, jadący z Kościerzyny na robotnika He­
rolda z ul. Chojnickiej i zabił go na miejscu. Śp. był głuchy, 
co było przyczyna niesłyszenia sygnału pociągu. Kierownik 
parowozu starał się w; ostatniej chwili pociąg zatrzymać, je­
dnakowoż wstrzymanie nastąpiło już zapóźno.

(Ofiara Wierzyczy). Podczas kąpania koło gazowni n* 
tonął w  niedzielę 12-letni Jan Kłos, Syn tutejszego listowego.

—** BRUSY. (Wystawa bydła rasowego). Wczoraj od­
b y ła .się  tutaj wystawa rasowego bydła, celem zachęcenia 
okolicznych gospodarzy do hodowli wartościowej trzody. Nie­
ufność okolicznych właścicieli o tyle się uwydatniła, że spę­
dzono zaledwie około 50 sztuk rogacizny, dwie świnie i 1 owcę 
pomimo" że wystawa ta urządzona był? przez Izbę Rolniczą 
w  Toruniu a pod protektoratem ministerstwa rolnictwa.

Ocena wystawionych okazów była publiczna, przyczem  
nikt nie wiedział, do kogo dana sztuka należała. Komisja o-, 
statecznie ogłosiła swój sąd. Za rasowe stadniki otrzymali?;
1. nagrodę p. Brzoskowski z Bręis. 70 złotych, II, nagroćfę p. 
Karnowski z Czarnowa 50 złotych

Za rasowe krowy otrzymali: I. nagrodę p. Golińskl, \  

Przymttszewa, II. nagr. p. Wróblewski z Brus, III. nagrodę 
p. Firek z Karsina, wszyscy po 5 0 'złotych. Za najlepszy o-, 
kaz jałówki rasowej otrzymał ponadto nagrodę w, kwocie 
50 złotych P- Brzoskowski z Brus.

świnie oraz owca jako krzyżówki, nie przyszły wcale 
w rachubę. Okoliczni posiedziciele ziemscy, którzy dość licz­
nie na wystawę tę zjechali, żałowali po niewczasie, że s-wycH 
okazów nie wystawili- Oby to ich zachęciło na przysdość 
do większego zaufania do podobnych wystaw, (sh)

(Skutki wojlny celnej). Tutejszy tartak p. Austena Erika 
pobudował w  ostatnim czasie ob-ok swego tartaku fabrykę 
lisztew, ram i mebli, licząc na eksport do Niemiec. Wojna 
celna przeszkodziła fabrykacji. Obydwie fabryki są prawie 
bezczynne, a p. Austen nie mając pola zbytu, nosi się z myślą 
wstrzymania zupełnie czynności swych zakładów. Już ze 
zmniejszoną liczba robtników pracuje, a niedługo i ci pomnożą 
armję bezrobotnych.

—** GDYNIA. (Wielkie regaty morskie). W dniu 1-go 
sierpnia br. odbędą się w  Gdyni wielkie regaty morskie, zor­
ganizowane przez polski związek żeglarski. Regaty są z je­
dnej strony zawodami sportowemi. a z drugiej zaś 
strony manifestacją żeglarstwa polskiego na morzu. Udzial 
biorą tak stowarzyszeni jak i niestowarzyszeni. Kierowni­
ctwo regat leży w  ręku podpułkownika inż. Bobkowskiego. -

— * *  GDAŃSK. Stan bezrobocia w  Gdańsku uległ w  cią­
gu ostatniego miesiąca wydatnej poprawie. Liczba pozbawio­
nych pracy wynosząca w  maju 16.250 robotników obniżyła się 
w końcu czerwca do 14.950 osób. Nie bez wpływu na tę 
poprawę stosunków pozostaje bardzo silne wzmożenie się eks 
portu polskiego tranzytem przez Gdańsk, zwłaszcza w  dzie­
dzinie węglowej. ■

Z cafe? Polski
— WARSZAWA,  (Codzień 900 chorych zaka- 

źnychpoddaje się wizytacji). W  W arszaw ie  istn ieją trz* 
stacje  hygjeny zapobiegaw czej. S tacje te  m ają na celu 
szerzenie p ropagandy  higieny a uśw iadam ianie ludności 
w  w alce  z chorobam i zakaźnem i, szczególnie z gruźlicą 
i jaglicą.

K ażda ze stacy j opsiada poradnie: gruźliczą, jagli­
czą, dla m atek , d en ty sty czn ą  i w eneryczną. P o ra d y  na  
stacjach higieny zapobiegaw czej udzielane s ą  b ezp ła t­
nie. Srodiki lecznicze w y d aw an e  są w  w yją tkow ych  
w ypadkach  najbiedniejszym ,

S tacje  h igjeny zapobiegaw czej spełn iają w ie lką  ro lę 
w  w alce  z chorobam i zakaźnem i, p rzedew szystk iem  
gruźlicą I jaglicą, szerzącem i się w  stolicy w  z a s tra sz a ­
jący  sposób. P ość  w spom nieć, że w izy tow anyoh jest 
codziennie na każdej stacji po 300 osób, do tkn ię tych  te- 
mć chorobam i.

—* ŁÓDŹ. W oddziale funduszu bezrobocia w  Zgierzu,- 
wykryto nadużycia dokonane przez jednego z urzędników, 
który, jak narazie zaołano stwierdzić, zdefraudował 5000 złen 
tych. Śledztwo w  toku.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redatkor: Stefan MachalewskJ. 

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki.
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x  i f i n d o l l e k a  T a l e n t i n o
Monumentalny e..amat erotyczny w 10-cin 
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W y j e ż d ż a m !  J  P r z e t a r g  p n j M s o W f .
™ f  H fl B p p  W  ś r o d ę ,  dnia 14-g lipca bm., o godz.

M i e  p r z y j m u j  ę
d o  d >ii»  lO -g d  s i e r p n i a  b r .

Dr. med. f. Żyliński
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 25/20

1.7417

W e w to r ek , d n ia  1J lip c a  br., o go
da nie 11 przea południem, sprzedawać będę za 
natychmiastową zapłatą 7418

u r y lo k n ik , p a fd ftk ę  ni"3 do  
źrekaka i 80 cetn ?-  

r ó w  o w i ł .
Miejsce sprzedaży: K  niecki, Wngoda,p o w ia t  Gru­
dziądz J a r a n u w s k f ,  kom sąd.

P rzetarg  p rzym u sow y .
W  sr o a ę , d ł H  l 4  lip c a  br. o godzi­

nie 9-tej przed, połudn., sprzedawać będę na po­
dwórzu przy ul Li|>«w«*j n r .  1 5 , za gotów- 
sę najwięcej <i_jącemu następujące rzeczy:

Ubranie męskie i 2 paszcze męskie.
Rzeczy te są używaue.

7415 (S m p ra , kom. sąd.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  śrot i ,  dnia 14 lipc*i br.. o gonzi- 

nifi 10 przed poi., sprzedawać będę w  CiłTUUiai.ą,- 
d zn  na k la t o  * 3  S ty c z n ia  n r , 9S  na­
stępujące przedmioty:

m a sz y n ę  do p isa n ia  „A d ler“, 4  k ra e  
s ta , 4  b iu rk a , la m p y  nlekh'/®*®®, 
r e g a ły  sk le p o w e , 8  k o tły , w a g ę  de* 
cy m a ln ą , a p a r a t  do r e p e r a c j i  
• p o n  (w u la a n iz a c^ jn y y , ro ż n e  na* 
r* ęd z i *, op on y , w o ie k  ręc*n «  itp .  

Rzeczy te pochodzą z warsztatów reperacji
samochodów.
7419) S m a r k ,  kom. sąd., Grudziądz.

?rir1aif ”pfzymuspwv*
W  £ .odę, d n ia  1 4 -g j  lip c a  U 8 6  r.

o godzinie 10-tej przed południem, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę:

I r a k t o r  F o ^ d .
M iejsce sprzedaży: al. Groblową 19,

7426) J ó z e fo w ic z , kom. sąd,

W  środę, dnia 14-g lipca hm., o godz. 
10-ej przed, pot,sprzedawać będę sr drodze, prze­
targu urzymusowego najwięcej dającemu za 
ńątyęnmiastową gotówkę następ, prze Im ioty: 

fuzję strzelecką, srebrne przedmioty, 
maszynę do pisam ą (Ideał) ze stołem  

- i trzy motory.
Miejsce-sprzedaży: ul, Groblową 19, podw. 

7425 J ó z e f o w i c z ,  Komornik sądowy.

P rzetarg  przym usowy.
W  środę, d aia 14 lipca, o godz. 1 po

południu sprzedawać będę w drodze orzetargu 
przymusowego na. i więcej dającemu za natych­
miastową gotówkę następujące przedmioty--

SQ gaĄyf ę y n k o w ^ ę j h ,  s z a f ą  
k s ią ż e k ,  s z a  f* d e  w ię ­
k s z a  i io ś ć  d e s e k ,  peurtse, i le ś  6 
w ! v ' '  w  m a s z y i i j  s o d p a d L o * ? ,  
2  ' h ę c s k i  d *•©•«., u r z ą d ie e m ę  
b i u r o n e ,  a p a r a t  Ć e8efor* ię«  ly ,  
F s z a f y ,  5  s t o łó w ,  2  s z a f k i ,  
f l  s lę ló w  kaAc'ęjNaify|nyęh| 2  
drafcSsy i rozmaite inne przed- 

, mioty.
Miajsee sprzedaży Tuszewskib Zr .łady  

Przemysłu Drzewnego w Tuszewie p. Grudziądz
7424 J ó ze fo w icz , kom. sądowy.

7317 Ki pują bpżdą ilość

MALIN i W IŚNI
Wytłoeznia soków owocowych

A« ROCHfłlEWlC^
G r u d z ią d z ,  u l i  F a ń s k a  3 3

■   — I *

" H ot el K ról. pw ór«
Rynek 3/4 Z&rz.: Br. Kraski TeL 7 6 1323 

D ii:1 rte w to r ek , d n ia  13 bm ,

W iu ó r  M i s e w y  i pożegnalny
ulubionej

Ja zz-O rk ie s try  Jo z PilafU 
Od g o d z . 10-tej D a n c in g  

■ t a  u P m l '  —  Ł

Zawiadamia
się zainteresowanych, ia  
z a w o d o w y  k n r s
kroju i «zyoii- krtwiec- 
ezyzny oraz b i e l i z n y  
damsk. i męsk. rozpocz­
nie się 1 -go września. 
Zap jśy oa lu —4 popoł. 
L i p i ń s k a ,  N-ug^rna 
nr. $ 3 ,  II p. |78*8

14 lipca® gódzfifii.ą 
1 1  p r z e d  p © I » ,  s p r z e d a j ę

s ilili A w
p m y  u l .  M ir k i  esy lo z a  w ra: 5 
z  u r z ą d z e n ie m  I to w a r e m .

P r a w o  l i c y t a c j i  p ~ a y « łu -  
g n j b  t y m , k t ó r z y  z ł o z ą  p r z e d  
l i c y t a c j ą  w a d j u m  1T1M> z l .

M la s n ę  w a r u n k i  u zrn tj* * -  
e y  Biłaby I*. 1 ‘ro k o t^ w ^ c zn , 
JPląw? SS8 § t y « z n i »  l j b

W ó d k o w s W
7t2(i komornik sądowy.

KINO 0 R 7 F I 1 0 7 i l  reW o w ?  prpjran! f , 5 E K » | S S C g f e
" JSTIE « K ® S 2 !§ *  W A T K O J

v  roli gl.: M A it fŚ  C J -B A . — Matki, córki, ojcowie, synowie 
pójdźcie i obejrzyjcie się sami w zwierciadle tego najpofcęia. fiiltnu. 

I I .  Dramat seosacyjco-salonowy w 7-miu alitach:

J T e j  a s l e l c n e  m a j t
o ra z  N A D P iiO G U A l.  — lia n e m  18 a k tó w . [7 421

Pocaątek o godz. 6>36 i 8*15

9 9 " Ceny m iejsc zni ­żone o 50 proc. aż do 
środy włącznie.

Od czwartku: 
„8an5n“ film ze śpiewem.

Publiczna licytacja.
U n i a  1 3  g u  . iu c a  b r . ,  « godzinie fl-tej  

■przeaEm najwięcej dającemu

1 5 , 0 0 0 ’ ż y t a
Miejsce licytacji — Dworzec, Grudziądz.

St. Kisiel
Rzeczoznawca Izby Przemyślać, o-_ 

Handlowei. Grudziąć =ko-8tąrcgarcizbiej

Suszone kwiaty lipowe
po najwyższych cenach kupuje 7397

%t@ka p«»d tswRm - Pcińskci %%

m  I H T E f R . W S ®
p rze d m io ty  f i* p o d « M r e , p a p ie r  i  «a-  
la n t i  rjtt, przy Ryaku jest do w ydaiersia- 
w ie n ia .  Do przejęcia towaru potrzebną 3 0 0 0  
do 4 t > 0  aJt. [7398
F a  O s k a r  S f h w S s  wlaśe, Di. S-.Liwarr

W o w  e (Pomorze) Rynek 22

« 0 » A € I I

P A M Ę T A J C I F . !
ż «  n a jt a n ie j  I n a jle p ie j  
kupuje się m ałerjaiy pi- 
śmier.ue, >r*str. muaycane i 
p rzy b o ry  księgi haócóewę, 
podręczniki s?,-o!no i H  u

Wladpfws KuieEsNieao
G ri^ziądz, ą|. p , ń«tf 16.

Tamże wykoouje się druki. uietJątki, b'ok. kasowe 
itd., po Drzystępnych ceriSęh spieszuie 1 gustownie

jsA C iB a f  ® & e  iv.
WjkfM»in młócenie zislr ilocarnî  mm
Oeny według ugody. Zgł, Radzyóska 9, ptr.

rzaSi, © ierpśicy
na bezsenność brak sił 
i energji, niechaj oży­
wają Sanator, a pozbędą 
się wszelkich dologl' 
wośći i będą się ezoli 
jak odrodzeni. Fis otrzy­
macie w waszej aptec >, 
piszcie do: Ssnątoi Byd­
goszcz 9. a otrzymać"* 
danne próbą i opis. [7126

:iS= K a w ia rn ia
do sprzedania, może oyć 
od naraz Oferty do Gło­
su Pomorsk. nr. 7850pm

Parne, żfóale
0  p i ą b m y  8 » iu s S
1 jędrne piękne ciało, nie­
chaj używają Sanatoi’, 
jako codzienne pozywie- 
nł». Nie otrzymacie na 
miejsca, piszuie d„: Sa- 
natór Bydgoszcz 9, a 
otrzymacie próoę i opis 
darmo. [7124

D s s r p
i n morgi ziemi, w  tern 
s :}ad' koloo._ jadalnia, 
13pok. i letnisko z Wsael- 
kim:' meblami przy Gru­
dziądzu, 1 koń i 2 Wozy, 
dogodna wpłata i odpła­
ta, okazyjnie sorzedaje 

U e j e w a i ł i  i  S - k a  
Grudziądz, Plac 23-go 
Stycznia nr. 16 (7403

i w t  *  s p r z e d a
z  po w. zlikwidowania 
intere m: magiel ze eto 
łom, -r&rawaa b okryć 
2 kandelabry lekkie sa- 

io roboeze, dużą szafę 
5,20X 2,20X 1, QOzdrzwia- 
j i  do z&i jw., 2 anże o- 
kaą żel., b duże cKnr dre 
wniane, drzwi z ramą,piee 
gaz., anży s.óz biur., po- 
jeayńczo-sioły i krzesła, 
urzcsio na biegun., szo 
zlong, postawy de kanap i 
sznziongów i inne rzeczy 
Hapke,P1.23 Stycznia 7

nowoczesny sprzed?m 
bardzo korzystnie z oo- 
wodu wyjazdu. Adr. wrk. 
Głos Pomorski nr. 74i6

2łóżkaiszafy
tanio na sprzedaż ulica 
Kościuszki 5, I  prawo

c fiC m p  «b a 1
K np ift

400 do 800 mórg. Upra­
szam o szczegółową o 
fortę z pod. ostatecznej 
ceny oraz w a r u n k ó w  
spłaty do Glosa Pomor­
skiego pod nr. 7427.

I g i e l n y

leśnik
góruośl |zak, 25 1. piakt., 
żonaty, 1 dzieci, ener­
giczny, dobrze obezna­
ny z wszelkieini p^aca- 
Sn leśnemi, poszukuje 
posady od 1. X 1926 r. 
Kask. zgłosz. do G.osu 
Pomoi sk. pod nr. 7407

j-ntłias'i.iSfmł^ s^  r’0' jljlnlBl N llie .ń śu w ii l.
cgłosić. Stanisławski,
zlica Stan nr, 21.

F o ie c “ iJi

jakiajtarisi w w ei'm wydrze:
FASf: skórzane, * siarsji 

wielbłąuriej ora*  
„Balata11.

PŁ7TY- gumowe, agDes- 
towe i kliDge- 
ritowe.

i i i  I f l l  ° maszynowe, cylindro- 
U d D J U i  we, samochodowe i 
moturowe do wirówek i podłóg,

S^GZEim: grafitowa­
ne, konoplliane suche i łojowane, 
bawatniane, do włazów- itd.

J f P  gumowo, parciane, i B H A ,P I ! D V a do kotłów,
fff % U  U  ■ ssące itp. [7406 A S I M ^  I  U l i  I  .  wody i pary.

ja k  róM n it ? w s ^ e ik it  in. artyKudy technitzife

18. A L F  SE K II  B O K Ś I C ł
G r n d i i ą d z ,  Plac 23-go Stycztiia nr. Telefon nr. 611,

ulicy Strzeleckiej

W Tow. Atc.

G r u d z i ą d z  ♦  a l i c a  G r o w l o w a  n r .  2 7 /2 9

poleca się do wykonjwania 
wszelkich robót w zatres 
drukarstwa wcbodzącycb.

Masowe nakłady - 4 maszyny rotaejine
Precyzyjne ftykonaiAdlll —- Oeny konkurenoyjn^lj 

Solidna o l s ł n r i !!!

M
P O I O C N I ?

m a l ^ r $ K i
14 letnią praktyką po­

szukuje od natychmiast 
staiej posady. Zgł. do 
Głosu Pom, nr. 7385.

Poszuk. porady od zaraz

pasienia
umiej, dobrze sijA, może 
Się zająć dziećmi. Wyje­
chałaby chętuie na wieś. 
UL B udzyńska nr. 1, u p. 
Brydel dla p. W. M.

Dzianą steptrke
i młodsza ilsskewcasy- 
™ę do prący uoszuku,e 
Pracownia (cholewek
Ogrodowa 3, I l i  oiętro

L oszukui* się od zaraz
5 ilopjofowgg© stoneczsi.

lihisikaiiia
z przyualeźuemi w ygo­
dami. Oferty do eksp. 
Głosu Pom. nr. 787Ipm

Mipsłknipi-żpek.
lub próżny posói zużyw. 
kuchni poszukuję z uraz 
Zgł, Gł. P. nr. 7914pm

Poszukuję natychmiast

f » o 8? « j m
z calem utrzyna. Proszę 
o of. z pod ceny mi«R. 
do Gł, P. poć. nr. 7428.

P o k ó ’ um ebS.
do wynajęcia 

Koe żarowa 19, prt. pr.

P o s t u k u j e  s ię '

ftttj wUimpy
z używaniem kuchni do 
wyuajęcia.Wiad. Zakrze­
wski, ul, Mickiuwicza 13

Fr»iilowv umebl. pokój
do wynajęcia Tuszew- 
ska Grobla 18, I  prawo

1 « * v e

fmm p. M p
do odebrania swego ko- 
stjnmu do doia 2C lipca 
1926 r., r  przeciwnym 
razie sprzedam go na 
pokrycie, moich nosztów. 
S t .  [Szczodn-ewisM

? ro fe .« o r  m s z y l i
(bęuący na wakac,ach), 
* o s z n k n i e  f o r t e -  
p iiłl lU  ( skrzydła) r a 
p&eąiąg 3 tygodni Ra 
: wej dyspozycji. Zgł. 
do Administracji 'Głosu 
Pom. pod nr. 791.6 pro.

8 -
nr podstawie dolara szu­
kam na I hipotekę, na 
200 morgowe gospodar 
pszennej ziemi. Proeent 
według um [ jy .  Łask. 
zgłoszenia dc Głosu Po­
morskiego nr. 7907pz.

z 2 pokojami i kucnnią 
wśród miasta za odstęp- 
nem. Zgłoszenia dc Gło­
su Pomorsk, nr. 7401.

foStflifeś, ni. :®eśę[ 
w ^b-e©  d r if e « I

zdrowe wenować odnie- 
mowUcia aż do wiotu 
dojrzałego, karmcie je 
Sanatorem. Jeżeli -a  
miejscu nie otrzymacie, 
pistcie pc prónę i opis 
do: Sanator Bjdg iszcz 9.

s m a l e c
Ś-ledzie
Domieszka ćokaw. 

prawdziwa FrantaF 
Konserwy rybne 
Czekolada Sarottif 
Myaro do piania 
1 toatetowe 

Esenejf oetows. 
Cukierki .
Zapałki
Urbin i Dobrolin
oraz wszelkie inne \ 
towary kclonj.
po cenach j
hnrtoyra« dziennych j 

polecą

B. Uibner & Cc I
Kościuszki 34 

Telefon 397 71

O f | ] a 5 i a l c l e

W C śs ło s^
PornprsKim


